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Budżet oświaty. 


Lwów d. 24. kwietnia. 


O ile usprawiedliwiony jest zwyczaj 
parlamentarny, że przy rozprawie bu- 
dżetowej roztrząSsuną bywa ogólna sy- 
tuacya „olitycznk, gdyż odbija się w 
cyfrach budżetu, tak Znowu ze wszy- 
stkich działów preliminarza budżet o- 
światy najgłębiej wnika w istotę du- 
chową poszczególnych krajów i naro- 
dowości, wchodzących w skład państwa. 
Z tego też powodu zasługuje on na cso- 
bliwą uwagę. 

Terażniejszy austryacki minister o 
światy, dr, Madeyski, w świetnej mo- 
wie, w której określił stanowisko rządu 
wobec najważniejszych, na qrrządku 
dzienuym stojących Zasajniczych kwe. 
atyj „spornych w zakresie wychowania 
pu icznego, wypowiedział Zarązem pro- 
gram polityki rządu ks. Windjschgrae 
tza w stosunku do religi! 1 do narodo- 
wości. Należący bowiem do niego dział 
urzędowania w tych dwóch kierunkach 
wymaga najwiącej baczności — i pod 
lega także ze strony każdego stronni- 
otwa politycznego najdrażliwszej kry 
tyce. Każde bowiem stronnictwo powa- 
żne, które polityki swojej nie rubi tyl- 
ko na dziś, bez nadziei na jutro, musi 
dbać jak najtroskliwiej o sprawy Wy- 
chowania, ażeby jego dążenia i idealy 
nie znikły bez śladu w następnem już 
pokoleniu. 

Nie można też za złe brać tego dr. 
Madeyskiemu, iż ograniczył się tylko 
do zagadnień ogólnych. Przemawiał bo- 
wiem jako minister — do reprezenta- 
cyi wspólnej wszystkich krajów i na- 
Todowośri. 4 

Z właściwą mu zręcznością dyale- 
ktrczną wyminął dr. Madeyski Sceyllę 
i Charybdę stosunku państwa do ko- 
śnioła, oświndczając, iż rząd terrźniej- 
szy będzie z równem uszanowaniem 
warował prawa zarówno państwa jak i 
koświcła, że nie naruszy sam, ani na 
ruszać nie pozwoli ich uprawnionych 
granic wpływu, i uznaje, że tylko w 
zgodnem współdziałaniu obu tych 
czynników widzi najlepszą rękojmię 
pomyślnego rozwoju kulturnego społe- 
czeństwa. Minister dał tym sposobem 
do zrozumienia, iż w drażliwej kwesty! 
szkół wyznaniowych Tząd teraźniejszy 
nie da się skłonić do Żadnych nowości 
zbyt daleko sięgających, gdyż przede- 
wszystkiem będą szanowane Istnję- 
jące granice wpływu na ośw atę pu- 
bliczną zarówno państwa jak 1 ko- 
soioła. 

Wobec aspiracyj narodowych po- 
stąwił sobie rząd, według słów mini- 
stra, jako przewodnią zasadę: o ile 
możności sprawiedliwie, bezstronnie 1 
życzliwie czynić zadość potrzebom cy- 
wilizacyjnym wszystkich narodowości 
—w granicach możności finan- 
sowej państwa. lstotnie, trudno 
cośkolwiek zarzucić takiemu stanowi- 
sku. Życzliwe, bez uprzedzenia ani za 
ani przeciwko żadnej narodowości 
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Za cudze winy. 


Przez 


Anatola Krz; żanowskiego. 


| 
[Ciąg dalszy.) | 


— Jak to przesada? — huknął. = 
Kużą mi płacić za wodę i pić przez 
miesiąc po szkluuce, więć myślę sobie, 
będę pił po trzy odrazu i za dni dii» 
sięć sią] wyjadę. Ja do wody, A lu min 
nie chcą daé więcej; ja do doktora, Gil 
on się Śmieje i mówi, Że kto raz przy”; 
je buł, musi miesiąc odsiedzi: ć. Ależ to 


| 


istne złodziejstwo, Za grauicą nigdzieji to samo. 


tego nie mal 


— Doprawdy, za granicą inaczej? — |w sklepie spędz 


zadzwonił młody głosik panienki. 


— A cóż panna Zofin myśluła, że|teres; w takin 
zdzierają jak tutaj? Oho, nie ma głu-|dzo zabawnie. Przychodzą ciągle roz- 
pich, nie daliby się tak łapać. Radca mi|maici panowie, Przychodzą rozmaite hra- 
wszystko dokładnie opowiedział. Tam, |biny i także... inne panie ; 
panie, porządek, rygor, aż miło. A tu cilteż napatrzeć l sukień 
do licha, leją wodę na głowę, wodę na|woli. O — trzepała jak 
na gardło, wodę zrana, wodę w wieczór, |nek — nasz interes całe 
i na tem cały ich rozum, a płacić każą | tatki każdy subiekt to taki elegancki pan 
na wagę złota. Niech piekło porwie kra-|żo możnaby go wziąć za Jakiego adwo- 


jowe zakłady ; sami oszuści. 

Odsapnął gniewnie i przysunąwszy 
się do starszej z dwóch pań, zaczął jej 
zniżonym już głosem dalej oburzenie swe 
wypowiadać. 

Do młodszej, której 


naiwne oczki ja się przyglądam i wprawiam we wszy- 


traktowanie spraw oświaty stanowiło 
zawsze przewodnią zasadę dla Pola 
ków; gdy przeto ta zasada weszła o- 
becnie w program rządu, może nas to 
tylko cieszyć. 

W rozprawie Koła polskiego nad 
etatem ministerstwa oświaty i w prze- 
mówieniach polskich posłów w Izbie 
dano znów LAG specyalnym życze- 
niom naszego kraju w tym dziale za- 
rządu państwowego. Żądania te stre- 
szczają w następujących punktach głó- 
wnych: Większe wkłady na budowle 
uniwersyteckie w Krakowie i we Lwo- 
wie — a w szczególności we Lwowie 
TOzszerzenie głównego gmachu uni- 
wersytetu, i wyznaczanie większych 
kredytów na budowę gmachów dla wy- 
działu lekarskiego; urządzenie kygieni- 
eznego instytutu i kliniki psychiatry- 
cznej przy uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie, katedr pedagogiki i dy- 
daktyki przy obu uniwersytetach, pod 
niesienia płacy profesorów, aby zachę- 
oić lepsze siły naukowe. Dalszym po- 
stulatem jest urządzenie wyższej szko- 
ły handlowej we Lwowie, ewentualnie 
ntworzenie wydziału komercyalnego 
przy szkałe politecbnicznej we Lwo- 
wie, W dziale szkół średnich: pomno- 
żenie ich ilości, zmniejszenie ilości su- 
plentów, zaprowadzenie obowiązkowej 
nauki gibastykj, uproszczenie pla- 
nów naukowych. 

Charukterystyczne znamię tegoro- 
cznej rozprawie budżetowej w Radzie 
panstwa nadalo trzemówienie posła 
Darwiński-g, w imieniu klubu ruskie- 
BO — a pojednawcze. Odpowiadało ono 
konsekwentnie treści przemówienia po: 
sła Wacbuianiua W ogólnej rozprawie 
budżetowej, Zdaje s'ę, iż era „borb“ 
ruskich w rajchsracie wiedeńskim sta 
nowczO minęła jnź — że reprezentanci 
str nalctw pruskich przyszli wreszcie do 
irzekouania, że interesom swoich wy- 
borców skuteczniej i pożyteczniej będą 
służyli, gdy wejdą na dregę polityki 
realnej, niż gdyby mieli pozestać przy 
systemie skarg i protestów, bezowocnych 
apelów do Niemców czy do Czechów, 
czy do niezadowolonych malkontentów 
„słowiańskich, .. 


Mosa posła Piniskiego. 


(Telegram Gaz. Nar.) 
Wiedeń d. 23. kwietnia. 


Na dzisiejszem posiedzenia Izby po- 
słów zabrał głos p, Piniński jako 
sprawozdawca budżetu wyznań i o- 
światy. 

Na czele za 


jął się sprawą nauki 
klasycznej, i podniósł. że zmiany 
co do metody i planu naukowego są 
konieczne, że jedn 
rodzaju z wielką 
po wytrawnej roz 
należy. Na każd 
bronić się należ 
nauki klasyczn 


ostrożnością i dopiero 
wadze przeprowadzać 
y sposób stanowczo 
Y przeciw wyrugowaniu 
eJ z gimnazyów. Prze- 


błyskały tylko # pod pudru, a dziecinną 
jeszcze, ładną twarzyczką okalały od 
neha do ucha kunsztownie kręcące się 
loezki, zbliżył się w tej chwili inny ja 
kig znajomy. 

Morecki, ubawiony poprzednią roz- 
mową, Zz% dwoma teraz Donun 
rami. 

— I cóż — zapytał po przywitaniu 
nowoprzybyty. — Jakżeż się pannie Zofii 
Nałęczów podoba ? 


— E — brzmiała niechętna odpo” 
wiedź — nie bardzo. 

— Doprawdy ? 

— Wolę siedzieć w interesie. 

— Nio możę być? 
WESA mamę kocham. Przynajmniej 


żę w 


i asi iggle uo- 
wych widzę go 0. bo dg 


Ści, a lu zawsze to Sumo 
— I nie Przykrzy się pani dnie całe 
Azad 7 
— Pan wie, „Jaki tatka ma duży in- 

luteresie to właśnie þar- 


5 można się 
1 wszystkiego do 
nakrecony mły- 
miasto zna. U 


kata, albo kamienicznika. 

— I cóż pani robi całemi dniami 
w magazynie ? 

— Mama pięknie ubrana, wystrojo- 
na, siedzi sobie i odbiera pieniądze, a 


ZZ Z 


akowoż rzeczy tego|ą 


wychodzi w dwóch wydania. 


kłady z literatury klasycznej byłyby 
może odpowiedniemi do bliższego za- 
poznania młodzieży z właściwym dzieł 
tych duchem. 

Dalej podniósł hr. Piniński znacze- 
nie nauki historyi, zwłaszcza zaś 
dziejów ojczystych. Tym sposobem naj- 
suadniej położyłoby się tamę owym dą- 
żnościom, które nowoczesnego świata 
ne uznają za wytwór historyczny, ale 
za coś takiego, co każdej chwili samo- 
wolnie zmieniać i przetwarzać można, 
„ Wobec wywodów dep. Demla co do 
językowych stosunków na au- 
stryackim Szlązku podnosi mowca, 
że tukzwaui Wasserpolacy na Szlązku 
są P lakami a nie jakąś odrębną naro- 
dowością, któsąby Austryę wzbogacić 
m źna; Polacy galicyjscy zawsze się 
bęłą czuli obowiązanymi wspierać i 
dopcmagać braciom swoim szlązkim co 
do ich potrzeb kulturnych. (Oklaski z 
ław polskich). Jeżeli dep. Hormuraki 
mówił o zgodnem współdziałaniu wszyst- 
kih narodowości na Bnko wi- 
nie, to jest to ideał, do którego je- 
szcze bardzo daleko, — osiągnąć go 
można, ale właśnie uprzejmością roda- 
ków br. Hormurakiego. Rusini mo 
g} zawsze liczyć na życzliwe poparcie 
swoich życzeń ze strony reprezentan- 
tów polskich, o ile do spełnienia ich 
dążą w porozumieniu z przedstawicie- 
lami narodu polskiego. 


Następnie przeszedł hr. P.niński 
o u tawy (0) szkołach ludo- 
OB i religijnej strony na- 
uki. 


, Tu rozróżnić należy między za- 
sadniezem poszczególnych stronnictw 
stanowiskiem a życzliwością ich i u- 
przejmością dla innych grup parla- 
mentu. Stronnictwo nasze było zawsze 
za rozszerzeniem autonomii co do 
szkoły lndowej. Wszelako rzecz to na- 
turalns, jeżeli w obecnej dobie, kiedy 
nastąpiła koalicya stronnictw umiar- 
kowanych, nie wystąpi się z wnioska- 
mi w tym względzie, któreby oczywi- 
ście nosiły znamię wybitnie polity- 
czne. Uznaje ono zasadnicze stanowi- 
sko posłów z prawego centrum, z dru- 
giej wszelako strony należy też pod- 
nieśó, Że co się tyczy zgodnego współ 
działania państwa i kościoła, dobrą% 
komitywa także na podstawie jstnie- 
jącej państwowej ustawy © szkołach 
ludowych jest możliwą. W tym wzglę- 
dzie wcale wielką doniosłość mają za- 
rządzenia administracyjne, przy któ- 
rych pomocy także wobec dzisiejszych 
ustaw mogłoby być rozwijanem wy- 
chowanie religijne i moralne. 

W końcu omawiał p. Piniński ży 
czenia Galicyi odnoszące się do tytułu 
budżetowego „restauracya i kons erwa- 
cya starych pomników budo- 
wlanych*. Galicya, dotychczas po 
macoszemu traktowana w tym wzglę- 
dzie, liczy na spełnienie swoich życzeń, 
które dotyczącemun ministerstwu przed- 
ożone zostaną. (Oklaski.) 


stko. 


; Pani przełożona chciała, żebym 
jeszcze 


cze chodziła na pensyę, ale tatka 
Powiedział, że interes, to najlepsza pen- 
sya. I jak mamę kocham, tatka miał 
TACJĘ; ja też wolę patrzeć na swój wła- 
sny interes, niż siedzieć w klasach. Przy- 
tem wieczorem chodzimy często do tea- 
tru: zimą na Daniłowiczowską ulicę, la- 
tem do ogródków rozmaitych. 


— I ja też bardzo | 
zapewnił kawaler. — B 


nie, jak nigdzie. 
masa, aktorki niczego, 

— 0, ja się ostatniego wieczora 
wyjazdem doskonale bawiłam ; aż 
się śmiałam. 

= A 0 Gidle 

— Zaraz; coto? — machnęła rg- 
czką — kiedy nie pamiętam; sztukę... 
jakiegoś autora. Co za masa była śpie- 
wek! Tatka ciągle klaska? i klaskał, a 
mama mówiła, żu zanadto dekoltowane. 

Mvrecki rozczarowany, cofnął się 
wzgardliwie, pozostawiając kantorowiczo= 
wi i „pannie z interesu" swobodę dal- 
szej zajmującej gawędki, 


do łez 


nia 25. Kwietuia 1894, 
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Aresztowania w Warszawie. 


O ostatnich wypadkach w Warsza- 
wie piszą do Dziennka Poznańskiego: 
f nocy z czwartku na piątek are- 
sztowano wszystkich, zatrzymanych 
w dniu 17. kwietnia. Aresztowań (z 
g%ą 200 osób wzięto) dokonywała po- 
Lega; rewizyi nie robiono wcale, pro- 
tokołów nie spisywano. Kobiety osa- 
dzono w więzieniu specyalnem na uli- 
cy Złotej, mężczyzn z»8 w kilku miej- 
scach, mianowicie w więzieniu śled- 
càm na Długiej i Chłodnej. Ponie- 
waż trudno przypuścić, żeby wydano 
wyroki bez zbadania chociażby pro 
forma oskarzonych, należy uważać te 
aresztowania za wybryk gorliwości 
zastępcy jenerała-gubernatora, p Me- 


derma który w ten sposób chce pozy- 
skuć względy władzy najwyższej, Nie 
można też uważać tych aresziowań za 
wywołane koniecznością śledztwa, bo, 
jak nadmieniłem, rewizyi nie robiono. 

Innych aresztowań w tym czasie nie 
było, wszelkie krążące po mieście po 
głoski są bajką. 

Do zakomunikowanych w poprze- 
dnim liście wiadomości 0 aresztowa- 
niach wtorkowych dodać należy kilka 
uwag o zachowaniu się policyi. 

Aresztowano wszystkich na ulicy 
Podwale, przed samym cyrkułem, kie- 
dy w tłumie oprócz osób, powracają- 
tych z nabożeństwa, było wielu zwy- 
czajnych przechodn:ów. Ruch na tej 
ulicy zawsze jest dosyó duży, 17. kwie- 
tnia był większy miż zwykle, publi- 
czność jednak nie szła zbitą masą, 
ale mniej lub więcej licznemi gro- 
madkami. 

Widocznie policya nie była przy- 
gotowaną należycie. Ponieważ w cią- 
gu ostatnich kilku lat kyły w dniu 8. 
maja „demonstracye" w Ogrodzie bo- 
tanicznym, więc i teraz policya na 
ten dowcipuy wpadła domysł, że tam 
właśnie publiczność się zbierze. Od 
rana w Ogrodzie botanicznym i w po- 
bliżu było mnóstwo policyantów, a- 
jgeptów tajnych i uawet po cywilne- 
mu wystrojonych żańdarmów, O za- 
miarze urządzenia pochodu na ulicę 
Dunaj, do domu niegdyś Kilińskiego, 
zamiarze, który powstał dopiero przy 
wyjściu z kościoła lub przynajmniej 
do tej chwili przez inicyatorów w ta- 


jemnicy był trzymany, policya, zdaje 
się nie nie wiedziała. A że zdaniem 
wladzy rosyjskiej o wszystkiem za- 
wsze wiedzieć powinna, chcąc poweto- 
wać swoją karygodną w oczach zwierz- 
chności opieszałość, zaczęła gorliwie 
chwytać, kogo się dało. Policyi było 
bardzo nie wiele i gdyby publiczność 
chciała, mogłaby z łatwością przerwać 
kordon, coby niewątpliwie nastąpiło 
wtedy, gdyby tłum posuwał się w 
zwartych szeregach, Dopiero w kwan- 
drans po aresztowaniu calej masy o- 
sób pospiesznie nadbiegły wezwane 
przez telfon z innych eyrkułów ko- 
mendy policyjne. Właściwie mówiąc 


tów, lecz i to, wobee dużego kapelusza, 
dla niewtajemniczonych widocznem) nie 
było. 

Snać po rannej wizycie i jaskrawych 
szkarłatach, pani Aurora chciała prze- 
rzuceniem się do innego tonu wręcz 
przeciwne na Moreckim wywrzeć wraże- 
nie. Cel w zupełności osiągniętym został, 
dla oka bowiem, najbardziej nawet uprze- 


ubię ogródki — |dzonego, była ona w tej chwili typem 
o to wesoło, pa-|kobiety dystyngowanej, wzorem damy 
Piwo doskonałe, osób |dobrego towarzystwa, której popielate 


włosy nadawały słodycz, oczy zaś czarne 


przed |wyraz rozumu i inteligeneyi. 


Pułkownik, wielbiący żonę w tej głó- 
wnie fazie, szedł obok z dumą, zudowo- 
lony z wrażenia jakie wywierała. 

Pan Artur pospieszył się przywitać, 
Zimny nkłon ze strony Żelskiego nie 
zraził go bynajmniej. 

— Park zaczynał się już wydawać 
bardzo smutnym — wyrzekł, zwracając 
się do pani, — Na szczęście, horyzont 
rozjaśnił się w tej chwili. 

Wobec przybranej roli dystynkcyi i 


Losy wynagrodziły go w tej chwili. spokoju, przyjmowanie łatwych komple- 
Na skraju alei, wysoka, w czarnej, pro-| "ntów nie Ea bynajmniej w zamia- 
stotą swą wytwornej sukni, imponująca, "ach pani Żel-kiej. 


piękna, ukazała się pani Aurora Żelska, |, 


— W rzeczy samej — przyznała obo- 


lekko o ramię męża wsparta. Jak dla jetnie = słońce tak wspaniale zachodzi, 
przeciwieństwa Z „paniami z jnteresuć |iż Pogoda zdaje się być ustaloną. 


klasyczne rysy jej nie nosiły w sobie 
śladu  najlżejszego 
Przejrzysta, olśniewająca cera, właściwa 


— Pogoda chłodna nieco — zarzucił 


nawet kosmetyku. | Śmiało. 


— Sądzę, iż takiej jedynie spodzie- 


włosom rudawym, uwalniała ją od tych wać się w tej chwili można. 


tuzinkowych poprawek natury. Lekki tyl- 


ko obłoczek pudru, łagodził barwę splo-|-— wtrącił pułkownik, nie rozumiejący | pytana. 


— Przyroda ma prawo nieubłagane 


,< 
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Rok XXXIV. 


SKU KA KEDARCAI: Ul. karola Ludwika l. 5 
Qrwarte od zcdziny 9. do i2. w południe. 


PICRE SDRINIETRACYI: UI. Karola Ludwika3 
(sklep). Otwarte od 9 rano do 7 wieczorem, 
ugłoszenia i przedpłatę przyjmują we Lwowie. 
Adminisrracys Gas. Nar, ul. Karola Ludwika |. 3. 
w Paryżu: U. Adam (Ciborowski), 38 rue de Varenne 
Paris, — we Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfschgassa 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppalik, Grimangorzasee 12; M. Dukes, Wollzeile 6- 
H. Sebatlek, Wollzeile 11 i dk Danneborg, l. Woll- 
teile ly, — w Hamburgu: A. Steiner, — w Frank 
furcie n.M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Danbe & © 
— w Warszawie: Reichmavn & Frendler. 


EXA OGLOSZEŃ: Ogłoszeula zwyczajne za je- 
duvazpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 et Nadesłane sa w ‘Tsz ub jego 
miejsce 30 et. Głosy publicznośeł za wiersz 


wszyscy aresztowani dobrowolnie od- 
dali się w ręce policyi. Kto chciał bo- 
wiem, potrafił się usunąć. Wpadli w 
matnię ci, którzy nie oczekiwali tego 
niespodziewanego napadu, zaimprowi- 
zowanego na prędcu z ruzkazu ober- 
policmajstra. Nie wzywano wcale pu 
bliczności do rozejścia się, jak to wy- 
rażnie nakazuje prawo... 

O przypadkowym ckarakterze are- 
sztowań świadczy fakt, że w liczbie 
zatrzymanych znalazł się Rosyanin, 
asystent mineralogii przy uniwersyte- 
cie tutejszym p. D... 

Oprócz chęci okazania gorliwości 
nie było żadnej racyonalnej przyczyny 
aresztowań. Nie zapobiegły one mani- 
festacyi, bo pochód się odbył. Zatrzy- 
mano zaledwie *!/, osób, TN w 
daaej chwili na ulicy, a najwyżej */,, 
znajdujących się na nabożeństwie w 
kościele. Mimowoli policys przyczyniła 
się do spopularyzowania rocznicy. Pod- 
czas pochodu z kościoła ludność dziel- 
nicy staromiejskiej tłumnie wylęgła na 
nlice, a kiedy zaczęto aresztować, wy- 
rażała głosno swe współczucie i niena- 
wisć do Rosyan. Do późnego wieczora 
na ulicach zbierały się gromadki a za- 
improwizowani prelegenci, zwykle rze- 
mieślnicy, tłómaczyli nieświadomym 
jaką rocznicę obchodzimy, wspominali 
nazwiska Kilińskiego i Kościuszki. Roz- 
rzucenie tysięcy odezw i broszur nie 
spopularyzowałoby tak pamiętnej roczni- 
cy. Odprowadzanie aresztowanych gru- 
pami po kilku ludzi do właściwych cyr- 
kułów, a następnie do mieszkań, rozrio- 
sło wieść o demonstracyi po całej War- 
szawie. Gromady ludzi towarzyszyły 
prowadzonym przez przebranych po cy- 
wilnemu policyantów, a każdy pytał, 
co to się stało i, ma się rozumieć, za- 
wsze prawie otrzymywał właściwą od 
powiedź. 

Trzeba zaznaczyć, że od razu za- 
częto klasyfikować zatrzymanych i je- 
den z oficerów policyjnych rozkazał 
oddzielać osoby, należące z wyglądu 
do inteligencyi. Rzemieślników, robo- 
tników, a właściwie wszystkich ludzi 
licho ubranych wypuszczano bez zapi- 
sywania nazwisk, a nawet poprostu 
wypędzano z cyrkułu. Łatwo odgadnąć 
powod tego postępowania. Wiadług te- 
oryi polityków rosyjskich wszelkie de- 
monstracye, wszelkie objawy protestu 
są sprawą nielicznej garstki inteligen- 
cyi. Studentów chwytano nawet później 
na wszystkich sąsiednich ulicach. 

Chodzi o to, żeby wypadkom nadać 
charakter manifestacyi studenckiej, in- 
spirowanej przez nieliczną garstkę in- 
teligencyi. Lud powinien być oboję- 
tnym, a przynajmniej tak zrobić nale- 
ży, żeby się wydawało, że jest oboję- 
tnym. Przecie według Warsz. Dnie- 
wnika nawet wybijanie okien w pała- 
cach magnatów jest dziełem „kliki szla- 
checko - klerykalnej* rezultatem „księ- 
dzowsko-pańskiej* intrygi. 

Kara, jaka aresztowanych spotka, 
nie może być chyba zbyt surową wo- 
bec tego, że chwytano wszystkich, co 
się znaleźli w środku kordonu policyj- 
nego, w każdym zaś razie przekona 


przenośni. 
sienny więcej błyszczy niż grzeje. 

— A jednak i tu niekiedy istnieją 
wyjatki — zarzucił młody człowiek. 


Słońce 


— 


w wieczór jc- 


— Dla wybrańców objaśniła ani 
Aurora. — Lecz tych nie należy szukać 
na deptaku miejsea kapielowego, tu bo- 
wiem z konieczności wszyscy zrównani 
być muszą. Czy masz pan dużo znajo- 
mych? — zapytała, zwracając na inay 
tor rozmowę. 

— Bardzo mało. 


— Zazdroszczę panu. 
jesz przynajmniej jak ja, kłaniać się 
bezprzestannie. Patrz pan, oto się zbli- 
ża chodzący kuryer nałęczowski. Mój 
mąż gotów uciec, ta pani bowiem wyli- 
czy mu ‘araz, ile punktów przegrał 
wczoraj w winta, od kogo odrbrał listy 
i jaką książkę przeglądał dziś, przed 
poobieduą drzemką. Poczciwa dusza, 
umniejsza mi kłopotu, tak wiernie bo- 
wiem robi za mnie rachunek sumenta, 
że odkąd tu jestem, nie potrzebuję pa 
ego trudu podejmować. 
i ii pali Żelskiej Z Rh 
cone równocześnie przez pule se a. 
osóbkę, 0 włosach | adm 3 czoła 
do góry i czerwonych na kapeluszu ro- 


: | 
żach. Ach śliczna, kochana pani Aurora, 


piękna zawsze jak prawdziwa jutrzenka 
— wołało sumienie publiczne. — Patrząc 
na panią, wszystkie inne więdną z zaz- 
drości. A to? — dodała, wskazując na 
Aurora — pewno kuzynek jaki? 

— Pan Morecki — przedstawiła za- 


Nie potrzebu- | 


lub jego miejsce 50% er. „Prywatna korespon- 
dena se 3 H ol wyrazu. Karty korespon- 
dencyjne dla drobnych ogłoszen 30 ct. 


tych, co się łudzą dotychczas, że pod 
rządem rosyjskim nawet najścislejszy 
lojalizm nie zabezpiecza od wybryków 
samowoli. ) 

Dodajemy, że oprócz poprzednio 
wymienionych z osób więcej znanyć 
aresztowan ' Bolesława hr. Chotomskie- 
go i autorkę p. Cecylię Walewską. 


KORESPONDENCYE. 


Loadyn d. 20. kwietnia. 
(Angielski budżet). 

Z uroczystością pawną przedłożo- 
ny został budżet parlamentowi. Gale- 
rye były przepełnione publicznością 1 
widać bvio cgólne zainteresowanie, 
gdyż zamiary Harcourta do tej chwili 
umiano jakoś utrzymać w tajemnicy. 
Wiadcmei było tylko, że nowy bu- 
dżet proponuje organiczne zmiany w 
administracyi finansów angielskich 
przez reformą podatku spadkowego. 

Nowy budżet wykazuje deficytu 
4,502.000 funtów szterlingów, który 
powstał częścią przez zwiększone wy- 
magania admivistracyl, częścią przez 
zmniejszone dochody wskutek ogólne- 
go zastoju n: polu przemysłowem 1 
handlowem, a przedewszystkiem przez 
olbrzymie zapotrzebowanie na cele 
marynarki. Harcourt nie zgodził się 
na uzyskanie potrzebnych na to sum 
drogą pożyczki, lecz zamierza pokryć 
deficyt reformą podatku spadkowego, 
co ma przynieść 1,000.000 funtów 
szterlingów, podwyższeniem © jedne- 
go penny od funta szterl. podatku do- 
chodowego (a więe ogółem 8 penny), 
podatkiem od piwa 6 peuny od beczki 
(580.000 funt. szterl.) i takim podat- 
kiem 6 penny od galonu spirytusu 
(760.000 funt. szterl.). 

Podatek nowy od piwa i spirytusu 
jest tak drobny, że konsumenci pra- 
wdopodobnie nawet go nie odczują; 
pomimo to między Irlandczykami za- 
czyna się już budzić opozycya prze- 
ciw temu podatkowi. Komieznie brzmi 
notatka w dzisiejszych pismach, że 
restanrstor trzymający bufet w Izbie 
gmin, asekcrując się przed grożącym 
nowym podatkiem, sprowadził do pi- 
wice w gmachu pariamentu 72 galo 
nów Szkockiej i irlandzkiej wódki! 

Najważniejszą jednak cechą nowe- 
go budżetu jest reorganizacya podat- 
ku spadkowego. W na bliższym rokn 
ma on wprawdzie przynieść tylko mi- 
lion funtów szterlingów, ale na przy- 
szłość ma otworzyć obfite źródło do- 
chedu, które nie tylko dozwoli na 
wielkie ulgi inuych podatków, sle nad- 
to zapewni rządowi angielskiemu wol- 
ne ręce wa wszystkich kwestyach fi- 
nansowych 

Dotychczas w Anglii istnieje pięć 
rozmaitych podatków spadkowych, 8 
mianowicie padątek od testamentów 
(Probate), podatek od legatów (Legacy), 
podatek od dziedziczenia posiadłości 
ziemskich (succession), podatek od o- 


— A, to pan dobrodziej przyjechał do 
nas przed trzema dniami, nie na kurację, 
a tak, dla rozrywki; stanął w hotelu przy 
hydroputyi, stoluje się na górze i już 
zaczal od dzisiejszego południa składać 
wizyty. Bardzo przystojny zamiar, står- 
szym należy się, jeżeli nie osobiste zło- 
żenie szarunku, to karta chociaż ; karty; 
to tuka miła pamiątka. Jeżeli pan do- 
brodziej w poważnych jakich zamiarach. 

— Ależ broń Boże... T 

— O, nie ma się czego wypierać. 
i Dzięki niebu, panien posażnych mamy 
| kilka, pan dobrodziej pewno z Wołynia, 
|, Kowelskiego powiatu? Znałam tam 
Moreckich ; chłopy lorodne i przystojne, 
jak dąb jeden w drugiego, tylko s 
szkiewicze straszni, Za ładnym buzia- 
kiem w piekłoby poszli. 


— Ależ pani dobrodziejko — usiło- 
wał przerwać Morecki. 
— O, nie ma się czego Żenować i 


wypierać — trzepała. — Wolę takich, 
niż Świętoszków, co oczy niby spuszcza- 
ją, a broją; na mą enotę przysięgam, że 
wolę.. Ale gdzież to pan Żelski? — 
dodała nagle, oglądając się dokoła. — 
Chciałam go właśnie zapytać, po jakiej 
to bitwie dostał rangę pułkownika ? 

Pan Żelski, jakby przeczuwszy kwe- 
styę równie drażliwą, ulotnił się niepo- 
strzeżenie. 

— Mój mąż poszedł zapewne do CZy. 
telni — objaśniła pani Aurora. 


NG d. nt 
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dziczonego dochodu (estale) i należy- 
tość stemplowa (account stamp). 

Samo wyliczanie tych podatków 
okazuje jak bardzo skomplikowanym 
jest system podatku spadkowego w An- 
glii. System ten proteguje nadzwyczaj 
spadki nieruchomości. W samym Lon- 
dynie posiadłość ziemska przedstawia 
wartość 800 milionów funtów szterlin- 
gów. Przypuśćmy, że w całem państwie 
jest ona 6 razy większą, otrzymamy 
sumę 4.800 milj. funt. szterl. Jeżeli da- 
lej przyjmiemy okres dwudziestoletni 
jako naturalny okres zmiany właści- 
ciela przez dziedziczenie, okaże się, że 
w każdym roku przeciętnie podatek 
spadkowy powinien być wymierzany 
od wartości 240 milj. funt. szt. W rze- 
czywistości jednak bywa on wymierza- 
ny tylko od 1,200.000 funt. szt. Ano- 
malia ta pochodzi stąd, że succession 
duty obliczanym bywa od renty a nie 
od pełnej wartości kapitalnej posiadło- 
ści gruatowej. 

Otóż system ten, w razie gdyby 
projekty Harcourta otrzymały większość 
w lzbie, runie jak gdyby od jednego 
ciosu, Zamiast dotychczasowych pięciu, 
będą zaprowadzone tylko dwa rodzaje 
podatków spadkowych, a nieruchomo- 
ści w całej swej kapitalnej wartości 
podlegać będą opodatkowaniu. Owemi 
dwoma podatkami spadkowemi będą 
podatek od ruchomości i złączone w je- 
den podatek od legatów i nieruchomo- 
ści. Oba podatki są progresyjne i idą 
od 1°% do 8%, która to ostatnia wyso- 
kość zastósowaną być ma przy podat- 
kach, przekraczających wartość 1 mi- 
liona. Od spadków do 25.000 ft. szter]., 
podatki spadkowe wynosić będą mniej 
więcej tyle, ile dotąd ; dopiero odspadków 
wyżej tej sumy podatek będzie zna- 
cznie wyższy. 

Z tak zamierzonej reorganizacyi po- 
datku spadkowego spodziewa się Har 
court na przyszłość 3 do 4 milionów ro- 
cznego dochodu. 


Paryż d. 21. kwietnia. 


(Budżet państwowy na rok 1895. — Wezwanie 
do święcenia 1 msja. — Towarzystwo chrztów 
cywilnych.) 

Ułożony przez ministra Burdeau 
budżet na rok 1895 wykazuje przy 
3424!/, mil. fr. dochodu, a 3424 mil. 
wydatków, przewyżkę pół mil. fr., co 
byłoby bardzo zadawalającem. Ale bu- 
dżet ten zapomina o 60 mil. subwen- 
cyj dla kolei, o 200 mil., które towa- 
rzystwa kolejowe na rachunek pań- 
stwa wydały, o 90 mil. fr. potrzebnych 
na umożenie płatnych w r. 1895 obli- 
gacyj skarbowych. Rzeczywiste więc 
wydatki wynosić będą 3774 mil. przez 
co powstanie niedobór 350 nil. nie 
licząc jeszcze jakich 80—90 mil. dodat 
kowych zapotrzebowań. Znowu wiże 
jak w każdym roku zaciągnąć będzie 
musiała Francya- pożyczkę 400—500 
milionową. 

Burdeau oblicza dług bieżący na 
1200 mil. a zamierza go w ten sposób 
zmniejszyć, iż proponuje towarzystwom 
kolejowym spłacenie udzielonych im 
pożyczek, wydaniem nowych zapisów 
dłużnych, od których procenty pań- 
stwoby poręczało. Na rok 1896 już i 
tak wydatki na procenty wynoszą 136 
mil. (w r. 1894 tylko 116 mil, a wr. 
1889 tylko 51 mil.), a Burdeau zapo- 
wiada, że wkrótce dojdą one do 160 
mil., przyczem państwo na mocy u- 
mowy z r.1883 wypłacać ma towarzy- 
stwom kolejowym rocznie sumę 129*/; 
mil., tak że ogólny wydatek państwa 
na cele kolejowe wyniesie 370 mil. Nie 
na próżno nazywa się trzecia rzeczpo- 
spolita królestwem bankierów, dla któ- 
rego koleje i inne przedsiębiorstwa są 
tylko środkiem do wyzyskiwauia pań- 
stwa i ludu. A Raynal, który w roku 
1883 taką szkodliwą ugodę dla kraju 
zawarł z towarzystwaini kolejowemi 
mógł zostać znowu ministrem, a na 
wet ministrem spraw wewnętrznych | 
Ugoda ta oddaje Francyę na pastwę 
towarzystw kolejowych, które kosztem 
kasy państwowej mogą akcyonaryu: 
szom swoim płacić 15 procent dywi- 
dendy. 

Bardzo to dobrze dla socyalistów, 
że istnieje jeszcze szlachta i ducho- 
wieństwo; na tych bowiem mogą wy- 
łewać swoją złość i judzić przeciwko 
nim lud, aby zapomniał w jaki bez- 
czelny sposób panamiści go oszukali a 
żydowscy bankierzy ciągle wyzyskują. 
W odezwie wzywającej do święcenia 
1 maja pisze komitet socyalistyczny : 
„Robotnicy! Bankructwo stoi przed 
waszymi drzwiami, a przyczyną tego 
obniżka płac. Żołądki książąt, starych 
markizów i innych potworów nigdy 
dość nie mają. Towarzysze! nie dajcie 
się złapać w pułapkę, którą zastawia 
na was rząd.* Głupota ludu rzeczy- 
wiście musiałaby być niezmierzona i 
niewyczerpaną, gdyby teraz, gdy Pa- 
nama i inne olbrzymie krachy oszu- 
kały go na miliardy, pozwolił sobie 
wytłumaczyć, że przyczyną ekonomi- 
cznego przesilenia jest kilku książąt 1 
starych markizów. Czyż w ten sposób 
nie rodzi się podejrzenie, że tacy so- 
cyaliści pracują w interesie panami- 
stów i im podobnych bankierów ? 

Towarzystwo chrztów cywilnych(1) 
zapowiada wielki festyn z wycieczką i 
objadem dla dorosłych, a bal dla dzieci 
do lat dwunastu jako kompenzatę za 
pierwszą komunię! 


Gal. Bank kredytowy 


we Lwowie. 


Lwów d. 24. kwietnia. 


Walne zgromadzenie akcyonaryuszów 
gal. Banku kredytowego odbyło się dziś 
o godz. 12 w południe w sali posiedzeń 
pałacu bankowego. Obecni byli pp.: A. 
Bohdanowicz, M. hr. Borkowski, S. Bryk- 
czyński, dr. Goldman, L. Dąbczański, 


——— W A A NP! 


J. Prus Jabło- 


dr. Gorecki, dr. Gross, 


GAZETA NARODOWA z Środy 


Na tem porzadek walnego zgroma- 


nowski, D. Koczyndyk, dr. Krzyżunow- |dzenia wyczerpany został i przewodni- 
ski, dr. Loewenstein, dr. Marchwicki,|czący zamknął posiedzenie. 


ks. Adam Sapieha, dr. Semilski i K. 
Weydlich. 

Przewodniezący ks. A. Sapieha 
stwierdziwszy dostateczną ilość akcyo- 
naryuszów, przedstawił komisarza rzą- 
dowego p. Emila Zubrzyckiego, radcę 
skarbowego i udzielił głosu p. dr. Mar- 
chwiekiemu do przedłożenia sprawo;da- 
nia z zamknięcia rachunków za r. 1898. 

Dr. Marchwieki przedkłada spra- 
wozdanie: 

Sprawozdanie rachunkowe z r. 1898, 
(dwudziestego pi rwszego roku istnienia 
gal. Banku kredytowego) wykazuje rezul- 
taty pod każdym względem zadowalnia- 
jące. Interes baukowy w szczególności 
doznał nadzwyczajnego wzrostu — spo 
wsdowanego przeważnie przez udział 
Banku w jednej z największych operacyi 
finansowych, jaka kiedykolwiek w kraju 
naszym przeprowadzoną została, a mia- 
nowicie w konwersyi 152,740.200 koron 
41/ pret. listów zastawnych Tow. kred. 
ziemskiego na 4 pret. listy tegoż Towa- 
rzystwa. Wspólnie z Bankiam dla kra- 
jów koronnych zawartą została umowa z 
Tow. kred. ziemskiem w celu przepro- 
wadzenia powyżej wzmiankowanej kon- 
wersyi. Utworzony dla wys rzedaży o- 
bjętych 4 pret. listów zastawnych syn- 
dykat, już po upływie miesiąca spełnił 
swoje zadanie, wskutek czego został roz- 
wiązanym z zupełnie pomyślnym dla 
swoich członków rezultatem. Przypadają- 
cy na gal. Bank kredyt. z tego interesu 
zysk, tylko w małej części objęty został 
bilansem z roku ubiegłego, reszta zaś 
ze względu na bardzo stosunkowo zna- 
czuy zapas 4 pret. listów zastawnych, 
jakie w chwili rozwiązania syndydatu na 
własny cbjął Bunk rachunek, przeniesioną 
została na rachunek zysków i strat roku 
bieżącego. Znaczny wzrost pozyvyi: „dłu- 
żnicy“ i „wierzyciele“, jakoteż zapas e- 
fektów własnych, znajduje również wy- 
tłómaczenie w przeprowadzeniu wzmian- 
kowanej kouwersyi, pierwsze są następ- 
stwem ogólnego rachunku z Towarzy- 
stwem kredytowem ziemskiem, * którego 
przeprowadzenie nastąpiło dopiero z po- 
cząlkiem roku bieżącego; co zaś do za- 
pasu 4 pret. listów z końcem r. 1893, 
to takowy do chwili obecnej w zupełno- 
ści wysprzedanym  zestał. Rok ubiegły 
dla kopalni wosku ziemnego w Borysła- 
wiu był cokolwiek mniej pomyślnym, z 
powodu znacznych wylewów, które chwi- 
lowo utrudniały normalną eksploatacyę ; 
przeszkody te jednakże w krótkim prze- 
ciągu czasu zostały usunięte, i jakkol- 
wiek wpłynęły cokolwiek na zmniejsze- 
ne się zysków w roku ubiegłym, to je- 
dnak inwestowany w tym interesie ka- 
pitał, znalazł odpowiednie oprocentowa- 
nie, a rezultaty eksploatacyi z końcem 
roku zeszłego i w poczatkach roku bie- 
żącego zapowiadają się całxiem pomyśl- 
nie. Ostateczny wjnik rachunkowy Za r. 
1898 przedstawia w stanie czynnym: 
kasa główna 2,029.576 zł. 49 et., weksle 
1.729.760 złr 7 ct, efekty 2,792.920 złr. 
85 ct., zaliczki na zastawy 307 853 zir. 


79 ct., gmach bankowy 250.600 złr. re-i 


alności 243.756 złr. 41 et, inwentarz 
7000 złr., dłużnicy 11.067.044 złr. 89 et. 
razem 18,427.912 złr. 50 ct; — w sta- 
nie biernym: kapitał akcyjny 1,000.000 
złr., fundusz rezerwowy 300.000 złr., re- 


Gal. Bank hipoteczny 


we Lwowie. 


Lwów d. 24 kwietnia. 


Walne zgromadzenie akcyonaryuszów ga- 
licyjskiego akcyjneg. Banku hipotecznego 
odbyło się dziś o godzinie 10 przed połu- 
ldniem. Obrady zagaił prezes Rady nadzor- 
czej hr. Wilhelm Siemieński-Lewieki skon- 
statowawszy dostateczną ilość akcyonaryu- 
szów, reprezentujących wymaganą statutaem 
liczbę akeyj, powołując na skrutatorów pp. 
| Szezerbickiego i Grodlewskiego, a na pro- 
wadzącego pióro p. Aleksandra Lewakow- 
skiego. Na wniosek p. Szczerbiekiego uchwa- 
lono przyjąć do wiadomości sprawozdanie z 
obrotów Banku bez czytania, poczem wice- 
prezes p. dr. J. Czajkowski przedstawił 
sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności 
Banku i o zamknięciu rachunków za rok 
1898. 

Uchwalona przez trzecie nadzwyczajne 
walne zgromadzenie akcyonaryuszów w. d. 
10. listopada zr. emisya 5000 sztuk no- 
wych akcyj powiodła się najzupełniej, wszyst- 
kie bowiem akcye zostały rozebrane, a kurs 
po dokonanej emisyi znacznie się podniósł, 
W końcu roku ubiegłego przystąpił Bank 
hipoteczny w charakterze członka do Ban- 
ku rolniczego z udziałem wynoszącym o0- 
beenie 38.430 zł, Wspólnie z hr. Wilhel- 
mem Siemieńskim Lewickim i hr. Romanem 
Potockim otrzymał Bank przedwstępną kon- 
cesyę na budowę kolei lokalnej o torze nor- 
malnym ze Lwowa do Janowa ewentualnie 
do Jaworowa. W roku ubiegłym przystąpił 
także Bank do subskrypcyi na zarodowe 
akcye kolei lokalnych wselodnio-galicyj- 
skich z kw tą 5000 zł. W ciągu roku u- 
biegłego zrealizowano 377 pożyczek hipo- 
tecznych na łączną kwotę zł. 7,580.100 czy- 
li o zł. 2,790.700 więcej niż w r. 1892. 
Petrąciwszy spłaty uskutecznione w tymże 
czasie w sumie zł. 2,531.400 okazuje się, 
iż stan pożyczek wzrósł o zł. 5,048.700. 
Wyrazem tego jest zwyżka w procentach 
| pożyczek hipotecznych w porównaniu z r. 
1892 o zł. 28.845 et. 89. Zbyt listów Ban- 
ku bip. był także w r. ubiegłym bardzo 
łatwy, a kurs ich był dla biorących po- 
życzki korzystny, gdyż wszystkie w ciągu 
roki notowano wyżej pari. W ciągu roku 
bieżącego rozpocząć sę ma emisya 4°% li- 
stów hipotecznych. 

Korzystnie również przedstawia się 0d- 
dział handlowy. 

Fundusze zapasowe Banku hi*. dosięgły 
z końcem r. 1898 wysokości 1,280.343 zł. 
50 ct. Fundusz emerytalny dla urzędników 
i sług Banku wzrósł w r. ubiegłym ze zł. 
"868.500 do 377.600. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawozda- 
nia z czynności Banku, zatwierdzeniu ra- 
chunków za r 1898 i udzieleniu zarządowi 
Banku absolntoryum uchwalono : 


czyć 10 pre. czyli kwotę 34.794 zł. 34 et, 
ldo zwyczajnego funduszu zapusowego; b) 
zatwierdzić wypłacona akeyonaryuszom na 
„mocy $. 77 statutu d. | stycznia br. za- 
|liezkę na dywidendę po 10 zł. na akcyę 


zerwa nadzwyczajna 70.000 złr. fundusz j0reż ze zwyżki czystego zysku z r. 1893 


umorzenia gmachu 10.000 złr. weksie 
reeskontowane 988.038 złr. 36 ct, asy- 
gnaty kascwe, wkładki na książeczki 
189.850 złr. 54 et. nadwyżki licytac:j- 
ne 2.053 zir. 41 ct, akcyjne kupony 
1.190 złr, odsetki przenośne 17.258 złr. 
72 ct, wierzyciele 13,907.865 złr. 18 ct. 
zysk 162161 złr. 69 ət. Stan efektów 
z dniem 31. grudnia 1893 wynosił złr. 
2,192.920 et. 85 

Sprawozdanie tv zostało przyjętem do 
wiadomości, 

Następnie dr. Semilski imieniem 
wydziału rewizyjnszo złożył sprawozda 
ule zo Zbadwnia | sprawdzenia bilausu 
z wnioskiem na udzielsnie absolutoryum 
dyrekcji. 

Jednogłośnie udzielono dyrekcyi ab- 
solutoryum za r. 1898. 

Z kolei w imieniu Rady zawiadow- 
czej postawił dr. Krzyżanowski wnio- 
ski co do rozdziału zysku 162 161 zł. 
ODZCH 

Nadwyżka zysku według zamknięcia 
rachunków wynosi 162.161 zł. 69 et, 
z których w myśl $ 47 statutu przede- 
wszystkiem wypłacono 5 pre. od kapitału 
to jest po 10 zł. od 5000 akeyj kwotę 
50 000 zł. Pozostaje 112.161 zł. 69 ct. 
Odtrąciwszy przeniesienie zysku z 1892 
roku 7028 zł. 22 et., pozostaje do dal- 
szego rozdziału 105.188 zł. 47 et. Co do 
użycia tej kwoty reda zawiadowcza przed- 
łożyła następujące wnioski: Wypłacić 
w myśl $ 47 statutu: 20 pre. tantyemy 
radzie zawiudowczej 10.513 zł. 85 et., 
5 pre. tantyemy radzie wykonawczej 5256 
zł. 92 ct., 5 pre. tantyemy dla urzędni 
ków 5256 zł. 92 et. — 21027 zł. 69 et., 
a z pozostałych 84.110 zł. 72 et. z dolicze- 
niem zysku przeniesionego 2 roku 1892 
7023 zł. 28 et. Czyli łącznie 91.134 zł. 
przeznaczyć jako superdywidendę po 6 
zł. od 5000 akeyi zł. 380.000, przenieść 
na rachunek rezerwy nadzwyczajnej zł. 
50.000, przeznaczyć na fundusz umorze- 
nia gmachu B A a» „zł, 
rzeznaczyć na fundusz wystawy kraj. z 
+ 1894 È rata) zł. 2.500 zł. 87.500, 
zaś pozostałe zł. 3.684 przenieść na ra- 
chunek zysku z roku 1894. 44 

Wnioski rady zawiadowczej jedno- 
głośnie uchwalone zostały. ; 

W ten sposób dochód od akcyi gal. 
Banku kredytowego za r. 1898 wynosi 
re. 

p kolei zarządził przewodniczący wy- 
bór dwóch członków rady nadzorczej 
w miejsce ustępujących pp. Jabło- 
nowskiego idr.Krzyżanowskie- 
go. W głosowaniu obaj ponownie wy- 
brani zostali. 

W końcu na wniose: dr. Goreckiego 
do komisyi rewizyjnej ponownie wybra- 
n: zostali pp. Koczyndyk, dr. Se- 
milski i hr. Wolański. 


Go 


ustanowić superdywidendę płatną dnia 1 
lipca br, po 16 zł. na akcyę; c) pozostałą 
jeszcze resztę z czystego zysku z r. 1893 
w sumie 10.417 zł 78 ct. przenieść na ra 
chunek r. 1894. 

Na wniosek p. Schiitza, poparty przez 
br. M, Borkowskiego, uchwalono wyrazić 
uznanie i podziękowanie za gorliwą i sku- 
teczną pracę kierownikom i funkcyonaryu- 
szom Banku. 

Z kolei członek rady nadzorczej dr. Ro- 
iński przedłożył sprawozdanie co do zmia- 
ny statuta Banku, Uchwałono zmianę $. 7 
(ustęp 4, 5, 6 i 7), $. 58 (ust. 1), $. 110 
(ust 2) i $. 131 statutu. 

Do rady nadzorczej wybrano ponownie 
pp. Włodzimierza Niezabitowskiego i Kazi- 
mierza Tchórzniekiego. 

Na zgromadzeniu obecnych było 34 
akeyonaryuszów, reprezentujących 5957 akcyj 
a 586 głosów. s 


KRONIKA. 


faców dnui- 24 kwietnia 


Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Ba 
deni powrócił do Lwowa. 

Członek Wydziału krajowego p. Edward 
Jędrzejowiez powrócił z Wiednia do Lwowa. 

Radca dworu Steferowicz powrócił z 
Wiednia i objął urzędowanie. 

Prezydent wyższego sądu krajowego p. 
Simonowiez wyjechał za urlopem do Karls- 
Ladu. 

Miznowania. P. minister sprawiedli- 
wości zamianował notaryuszami kandydatów 
notaryalnych: Jędrzeja Pawlisza w Rudkach 
dla Lutowiek i Tadeusza Jarosza w Stani- 
sławowie dla Niemirowa. 

Ministerstwo handlu zamianowało podofi- 
cerów rachunkowych: Maryana Markiewi- 
cza, Jana Krajewskiego 1 Jędrzeja Para- 
Szczuka asystentami pocztowymi, a dyrekeya 
poczt we Lwowie przydzieliła ich do u- 
rzędów poeztowych w Stanisławowie, Czort- 
kowie i Krakowie. 

Z Banku hipotecznego. W myśl 
zmienionego w zr. przez walne zgromadze- 
nie $. 29 statutu zamianowała rada nadzor- 
cza Banku hipotecznego pp. Bolesława Bie- 
lańskiego i Edwina Herschmanna zastępca- 
mi dyrektorów Banku. 

Stypendynm. Krajowa Rada szkolna 
nadała dwa stypendya z fundacyi im. Karola 
Beliny Brzozowskiego, rocznie po 180 zł. 
począwszy od II półrocza szkolnego 1893/4 
Władysławowi Wojtanowi, słuchaczowi I ro- 
ku szkoły politechnicznej i Adamowi Stani- 
sławowi Walewskiemu, uezniowi VI. klasy 
wyższej szkoły realnej we Lwowie. 

Zasiłek. Z kredytu, wyznaczonego przez 
sejm do dyspozycyi Wydziału krajowego dla 
stowarzyszeń rzemieślniczych, udzielił Wy- 


u) % czystegu zysku z r. 18983 przezna- 


dnia 25. Kwietnia 1894. Nr. 94. 


dział krajowy jednorazowej zapomogi w kwo- ] firmy Michał Herscl 


cie 100 zł. Stowarzyszeniu katolickiej mło- 
dzieży „Praca* w Krakowie. 

Ze świata parlamentarnego. Dnia 
22. bm. w Wiedniu *u p. ministra dr. Ma- 
deyskiego i j”go małżonki odbyło się świe- 
tne przyjęcie, na które przybyli: ks. Wiirt- 
temberski, prezes ministrów ks. Windisch 
Graetz, ministrowie wspólni Krieghammer i 
Kallay, wszysey ministrowie przedlitawscy, 
prezydya Izby panów i posłowie ze wszyst- 
kich stronnictw, naczelnicy władz i urzę- 
dów dworskich oraz państwowych, członko- 
wie arystokracyi, reprezentanci nauki, sztn- 
ki i dziennikarstwa. Przebieg wieczoru był 
nadzwyczaj ożywiony. 

Egzam!'ny sędziowskie, adwokackie, 
notaryalne i skarbowe nie będą się odbywa - 
ły w r. b. od 1. lipca do 31. sierpnia. 

Powszechna wystawa krajo wa 1894. 
Czytamy w Pester Lloydzie: Z dniem 1 
czerwca rozpocząć się mająca wystawa kra- 
jowa we Lwowie zapowiada się nadzwyczaj 
świetnie i pouczająco. Dyrekcya wystawy 
nawiązała stosunki z Polakami w Budape- 
szcie i obecnie ukonstytuował się komitet, 
który udziela wszelkich wystawy tej doty- 
czących objaśnień. Komit-t ten zajmie się 
także urządzeniem wycieczek towarzyskich 
do Lwowa. 

Rocznica ogłoszen a „konstytueyl 
go Maja“ zapowiada się w tym roku 
świetnie. Komitet dołożył wszelkich starań, 
aby cbchód wypadł jak najokazalej. Przed 
południem odbędzie się nabożeństwo w ko- 
ściele 00. Bernardynów, w katedrze Ormiań 
skiej, w kirsze Ewangielickiej i Synagodze. 
Wieczorem w sali „Sokoła* wieczór, w 
którym łaskawy współudział przyrzekli p. 
Siemaszko, artysta malarz Stykai p. Roman 
Żelazowski. P. prof, Majerski zagsi obchód 
a kierownietwo części wokalnej objął dyr. 
Tow. muzycznego p. Szwarz. Bliższe szeze 
góły grogramu podamy w krótkim czasie. 
Zachęty nie trzeba. 

W administr. Gaz. Nar. złożono 
na dar dla JE. ks. are. Issakowicza: 

Dr. Stanisław Glogier, Dyonizy Zawadz- 
ki, Wyktoryna Zawadzka, Kazimierz Jan- 
kowski, Leopoldyna Wiktorowa, Wacław Pa- 
traszewski, Jan Winiarz, Tapkowscy Mie- 
czysław, Marya, Antonina, Michał, Zygmunt, 
Jacek, Helena, Włodzimierz, Janieki Ry- 
szard, Janieka Zufia, Janicka Zofia, dr. Al- 
fred Kwiatkowski, Kobuzewska Bronisława, 
Sokół w Tarnopolu, Druhowie: Promiński, 
Kahane, Krzyżanowski, Lang Konrad, Ja 
błoński Tad., Sławikowski, Boratynski, Sa- 
molewicz, Nikodemowicz, Małaczyński, Pie- 
przak, Schmidt, Hauswald, Szytyliński, Ni- 
korowicze Antym, Zofia, Karolcia i Aniela 
po 1 koronie, Kołaczkowski 20 ct., Gajda 
20 ct., Blahut 26 et, Sobolski 20 ct., Krap 
20 et., Głodt 20 ct., Landmann 10 ct., Kru- 
szelnicki 10 et. Razem 41 koren 46 ct. 

Ignacy i Marya Paparowie z Podlisek 2 
korony, Wojciech Bieehoński burmistrz m. 
Gorl:e 1 koronę, 

Odczyt. Na rzecz budowy kościeła we 
wsi Hołoskowie wypowiedział p. dyrektor 
Próchnicki w dniu 19. bm. odczyt. Prele- 
gent, znany ze swych studyów nad literatu- 
rą polską, mówiąc tym razem „o życui 
pismach Franciszka Karpińskiego" nie mógł 
trafniejszego obmyśleć tematu, gdyż Hoło- 


*sków jest właśnie miejscem urodzenia tega 


+„paety serea“ jak go nazywaja. W odczycie 
swym dał nam dyr. Próchnicki zajmującą i 
wybornie opracowaną charakterystykę pisi 
rza. któremu się już przez to samo wdzię 
czna pamięć i poczesne mirjsee w literatu- 
rze należy, że on pierwszy zwrócił się w 
swych poezyach do tematów ludowych, a tem 
samem slał s-ẹ pionierem tego zwrotu, tak 
bogatego później w skutki. Brodziński, Mic- 
kiewicz znaleźli utarty już przez Karpińskie 
go kierunek. Prelegent zakończył swą grun- 
townie a barwnie opracowaną pogadankę 
nadzwyczaj trafną ;aralelą, jaką przeprowa 
dził pomiędzy Karpińskin a Kniaźuinem, 
Ten ostatni pozostawał całe życie na ustu 
gach rodziny Czartoryskich, talent swój im 
wyłącznie poświęcił, spoglądając na życie i 
ludzi przez pryzmat otaczających osobistości. 
Karpiński przeciwnie ceniąc sw. bodę osobi- 
stą nadewszystko, nie dal się skusić żadną 
obietnicą, a w pieśniach swych cały naród 
miał na względzie, Dlatego też literatura 
śpiewakowi Justyny słusznie zuszczylniejszą 
poświęca kartkę, 

Towarzystwo filelogiezne odbyło 
walne zgromadzenie na którem po wstę 
pnem przemówieniu prezesa prof. dr. L. 
Ćwiklińskiego, poświęconem historyi Towa- 
rzystwa w pierwszyn: roku jego istnienia, 
odczytano sprawozdanie z jego czynności i 
zę stanu funduszów, tudzież uchwalono nie 
które zmiany w obowiązujacym  dotychuzas 
statucie, umożliwiając tym sposobem zawią- 
zanie kół filologicznych po miastach pro- 
wincyonalnych, Po odezytaniu sprawozdania 
nastąpił wybór zarządu Towarzystwa. Pre- 
zesem obrano ponownie prof dr. L. Cwi 
klińskiego, wiceprezesem prof. dr. Bron. 
Kruczkiewicza, Do wydziału weszli prof. dr. 
Jezienicki, Piotr Lewieki, Franciszek Ho 
szowski, dr. Franciszek Majchrowicz, dr. 
Tadeusz Mandybur i Jan Jędrzejewski. Po 
skrutynium nastąpił odczyt prof. Kornelego 
Hecka ze Stryja. 

Na posiedzeniu zaś dnia 18. bm. ukon 
stytuował się wydział, wybierając ponownie 
skarbnikiem prof. Piotra Lewickiego, a se- 
kretarzem prof. Jana Jędrzejowskiego. 

Nagla Śmierć. Wczoraj popołudniu 
zmarł nagle na ulicy Kopernika Dymitr 
Krupa, rębacz. Wezwany dr. Łopacki skon- 
statował udar sercowy. 

Otrueie W sobotę popołudniu otruł się 
wypiwszy przez nieświadomość stężonego 
kwasu karbolowego, ll-letni syn p, A. H. 
Wezwana natychmiast pomoc lekarska oka 
zała się bezskuteczną, 

Złodziej domowy. Od roku znikały 
systematycznie rozmaite przedmioty w skle- 
pie firmy Fraget. Znikanie to ustało w lu- 
tym br. wraz z oddaleniem ze służby po- 
sługacza sklepowego Bazylego Czajkowskiego, 
po ponownem zaś przyjęciu go do służby 
w połowie b. m, zaraz dnia następnego za- 
uwążono, że Czajkowski wynosił ze sklepu 
tuzin łyżek. Nie przeszkodzono mu w tem 
jednak, ażeby się przekonać, czy on tę pro- 
cedurę i nadal prowadzić będzie. Jakoż na- 
stępnego dnia Czajkowski usiłował znowu 
wynieść ze sklepu tuzin widelców, ale tym 
razem juź na to nie pozwolono i na gorą- 
cym uczynku przytrzymał go prokurzysta 


LO E DDAOAAZRAZZ >> E L, 
thal. Czajkowskiego od- o postępowanin karnem, ma być oddany pod 


dano na policyę, która rozpoczęła śledztwo ġ obserwacyę lekarską do jednego z zakładów 


i poszukiwania za wspólnikami. Wkrótce 
też wykrył ich ajent Schlafenberg w oso- 
bach Zlate Kuh i Fr. Szabeste. Do tej pory 
odebrano i złożono w policyi rozmaite skra- 
dzione przedmioty wartości d) 300 złr. 
Ogólna szkoda, jaką poniosła firma Fraget, 
dochodzi do 1000 zł. 

Wiza paspurtów. Z uwagi na pod- 
wyższenie opłaty, pobieranej za wizę paspor- 
tów i legitymacyę dokumentów przez kon- 
sulat rosyjski we Lwowie, warszawski ge- 
„eralny konsulat austro-węgierski od dnia 
17. bm. również podniósł opłatę, pobieraną 
za wizę pasportów rosyjskich do Austryi i 
za Jegalizacyę dokumentów. Obecnie opłata 
za wizę pasportów zuimiast 85 kop., będzie 
wynosiła 2 rub. 85 kop., a za legalizacyę 
dokumentów za 1 rub. 70 kop., 8 rub. 80 
kopiejek. 

bóm Matejki. W Krakowie odbyło się 
onegdaj posiedzenie pełnego komitetu, zaj 
mującego się uczczeniem pamięci Jana Ma- 
tejki, złożonego z reprezentantów kraju i 
miasta. Komitet przyjął do wiadomości spra- 
wozdanie komitetu wykonawczego, wykazu- 
jące stan fuuduszów, oraz wynik porozumie- 
na z rodziną mistrza co do zakupna domn, 
szkiców, sprzętów i mebli, mających two- 
rzyć zawiązek t. z. Domu Matejki. Fundu- 
sze na zukupno domu wynoszą 20.000 zł., ) 
oprócz 100(0 zł., przeznaczonych przez“ 
s-jm na zakupno szkiców, sprzętów i przed- 
miotów artystycznych, pozostałych po mistrzu, 
a mających stanowić wewnętrzne wyposaże- 
nie Domu Malejki. W końca polecono ko- 
mitetowi wykonawczemu, ażeby uzyskał od 
rodziny mistrza obowiązującą ofertę cv do 
warunków sprzedaży kamienicy przy ul., 
Floryański j, szkiców i innych cennych przed- | 
miotów. : 

Ze sfer jnżyuiecskich Gustaw Szu- , 
rek, autoryzowany inżynier budowy, z sie-' 
dzibą urzędową w Samborze, złożył przepi- | 
sang przysięgę. H 

W B odach od niedzieli widać po mie- ` 
ście gromadki ludzi, mężczyzn i niewiast, 
starych i dzieci, którzy nie tyle strojem ile, 
zachowaniem się szczególniejszą na siebie 
zwracają uwagę. Są t» czeskie i mazurskie 
rodziny, które odezuły na sobie troskliwą 
opiekę „Matuszki Rusyi.* Niektóre % nich 


obłąkanych, bez możności rozciągnięcia nad 
nim opieki przez rodzinę. 

W Wiednin odbyło się wczoraj zgro 
madzenie aktorów, mające na celu założenie 
stowarzyszenia celem obrony interesów sta- 
nu aktorskiego. Kilku mowców przedstawiło 
nędzę aktorską. Uchwalono założerie stowa- 
rzyszenia, 

Bankructwo kolei. Francuzkie pisma 
fachowe donoszą, że Towarzystwo kolejowe, 
które zbudowało linię kolejową Jaffa Jero- 
zoliaia w Palestynie, zmnszone było zawie- 
sić wypłaty. Od początku istnienia tej kolei 
uskarzano się na jej zarząd i nierzadko 
zdarzało się, iż towary transportowane były 
wozami, jadącemi wzdłuż toru, gdyż taryfy 
kolejowe były za wysokie, 

Narzeczona carcwieze, księżniczka 
Alicya heska, ma lat 22. Rodzeństwo jej 
stanowią: jeden brat, w. ks. Ernest, oraz 
tray siostry z których Wiktorya jest, za ks. 
Ludwikiem battenberskim, Elżbieta za w. 
ks. Aleksandrowiczem rosyjskim, a Irena 
za ks. Henrykiem pruskim, Narzeczony ks. 
Alicyi, następca tronu w. ks. Mikołaj Ale- 
ksandrowicz ma lat 26. 

Pios karzzł. Najimniejszego psa na 
świecie posiada  arcyksiężuiezka Elżbieta, 
córka areyksiężnej Stefanii. Psina ta — jak 
opowiada Hunn. Cour. — wysoka 13 em., 
długa 17 cm. a ważąca 59 dkg., może swo- 
bodnie przechadzać się na dłoni, a wygląda 
raczej na zabawkę dla dziecka niż na żywe 
stworzenie. 

Pis: wsze fiołki, według prastarego 
wierzenia, rodzą się pod stopami bogini 
wiosny, gdy schodzi ona na ziemie, by ją 
ze snu zimowego zbudzić. Podanie wscho- 
dnie niesie, że skromny, a wonny ten i wi- 


ły każdemu kwiatek powstał z łez Adama, 


z łez radości i pokory, które pierwszy czło- 
wiek wylewał, gdy Pan przez archanioła 
Gabryela oznajmił mu łaske i przebaczenie. 


ı Myt grecki znów inaczej pochodzenie fiołka 


opiewa. Oto Apollo, świetlany król słońca, 
prześladował ongi gorącemi promieniami 
sweimi jedną z pięknych cór Atlasa. Prze- 
śladowana, chcąc się od niego obronić, bła- 
gala o opiekę Jowisza, a władzea Olimpu 
ulitował się nad nią i w fiołek ją zamienił. 
Grecy i Rzymianie z upodobaniem hodowali 


przed 20 laty przesicdldy się do Rosyi i fiołki i przygotowywali z nich rozkosznie 


jedne kupiły sobie ziemię na własność, in- 
ne zaś brały ziemię za czynsz. Ozesi 7go- 


wonny napój wicsenny, maczając je poprze- 
dnio w winie. W wiekach średnich przypi- 


dzili się i przyjęli poddaństwo rosyjskie, ma- SYWano skroninemu kwiatkowi różne cezaro- 
zurzy zaś nie. Ponieważ jednak byli katcli- dziejskie właściwości, a oeukrzony, używa- 
kami, dokuczano im w rozmaity sposób, a ny bjł jako Środek leczniczy. 


nawet musieli płacić pogłówne 1 rubel 25 
kop., czego „mużyki* nie płacili. Teraz ka- 
zano im przyjąć prawosławie, 


f pież. 
albo wyjść z przy Watykanie wręczył Leonowi XUI. w 


Nicznykły podarunek otrzymał pa- 
Pesel rzeczypospolitej kolumbijskiej 


kraju. Mazurzy mając pasaporta austryackie jwieniu swojego rządu trzy przedmioty ze 
wynieśli się, a Czechom jako tamtejszym złota, które oprócz wartości materyaluej 
poddanym paszportów nie wydano. Ponieważ posiadają i naukową. Są to 3 blachy ze 
jednak nie przestano ua nich naleguć, aby gzczerego złota, które niegdyś, według 
przyjęli prawosławie, przeto wynieśli się po- wszelkiego prawdopodobieństwa, służyły za 
kryjomu za granicę. Co mogli to sprzedali, pancerze jakiemuś wodzowi indyjskiemu. 
chociaż i to przychodziło im z trudnością i Mają one mniej więcej kształt i rozmiary 
niż wszystko sprzedali, bo „mużyki* kupo- blach, jakie na piersi nosili kapłani asyryj- 
waé nie chcieli, mówiąc, że i tak po nich sey, pewne wszakże znaki wskazują, że 
ziemię od rządu dostaną, Do tych kilkuna- mogły one tylko zdobić pierś wojownika. 
stu rodzin, które juź w Brodach bawią, przy- Znalezione zostały te blachy w grobie in- 
bywają nowe prawie codziennie i mieszczą gyjskim we wsi Machata, o 16 mil od Bo- 
się w aresztach miejskich w 8 szczupłych goty odległej. Największa z nich waży” 390 
stancyjkach da 50 osób. gramów T ma ze tent dłagości, a 21 cent. 
(W Czo tko ie jubileuszowa uroczy- szerokości, dwie zaś mają po 19'/, cent 
slość 800 Ltniej rocznicy kanonizacyi św. dług, ści. 4 i 
Jacka, patrona Pulski i Rusi rozpoczęła się Wystawa ksiegarska. W Wiedniu 
w niedzielę dnia 15. bm  wotywą ruską, ntworzył się E harii dia udziału 
odprawioną przez ks. kan. Hordzi: jow skiego Austryi w wystawie międzynarodowej księ- 
z Szmeńkowi c, sumą łacińską prz:z jedne- zajskićj fabrykacyi papieru i kich 
go z księży PREY z Jezierzun i kaza- pokrewnych gałęzi przemysłu, która = b. r. 
niem wygłoszymnejn przez O, Maryana Krucz- OP iaaii CA ie obesł 
ka. Nieszpory dnia tego odprawił ks Fr. o ŻĘ SIE 10 S AAGE 
nia tej wystawy należy się zatem porezu- 


Wułoszyński, proboszez łaciński z Borszczo- 
Wa, a kazanie wygłosł ranny celebrans, 
Już w niedzielę rano powiewały z wieży 
keścieluej chorągwie. Że wszystkich stron 
nadciągały procesye, ogromne tłumy ludu 
bez różnicy obrządku, pod przewodnictwem 
swych pusterzy. Dnia 16. tj w poniedzia- 
łek, odbyło się rano wspaniałe nabożeństwo 
w liturgii łacińskiej przez O. Jacka Majew- 
skiego, proboszcza i Dominikanina lwow- 
skiego, i ruskiej przez O. Buszczaka supe- 


ryora Bazylianów z Ułaszkowiec; karanie 
w języku polskim wygłosił ks. Fr. Woło- 


szyński. Po południu niezliczone tłumy lu- 
dności zaczęły się gromadzić koło 
tryumfalnych, urządzonych na cześć św. 
Jacka i na powitanie ks arcybiskupa Issa- 
kowicza, który ostentacyjnie witany, odpra- 
wił następnie nieszpory | wygłusił kazanie. 
Kulminacyjoego punktu dosięgła uroczystość 
we wtorek 17. bm. jako w główny dzień 
jubileuszowej rocznicy. Rano udała się pro- 
cesya z kościoła do cerkwi na  Wygnance, 
gdzie odprawił wotywę ruską ks, Seweryn 
Podłaszecki; przy końcu tejże przybył arcy- 
biskup Iszakowicz, a po odprawieniu mo 
dłów w cerkwi, udał się na cmentarz cer- 
kiewny, gdzie gr. kat. Ls. dziekan Hordzie- 
jowski wygłosił po rusku kazanie. Nastę- 
puie ruszyła ogromna, najuroczystsza pro- 


mieć bezpośrednio 
pod adresem 
lungs - Commission, 
Papierindustrie.“ 


z komitetem wiedeńskim 
„Bilreau der österr. Ansstel- 
fiir Buchgewerbe und 


Wal: e zgromadzenie członków towa- 


rzystwa szpitala dła ubogich dzieci pod we- 


zwaniem św. Zofii odbędzia się w dniu 28. 


bm. o godz. 5 popołudniu w lJokalnościach 
gal. Kasy eszczędneści, Gdyby zaś dla bra- 
ku kompletu w dniu tym 
skutku przyjść nie mogło, 
bram 29, bm. o godz. 12 w południe. 


zgromadzenie do 
odbędzie się d. 


FE ABY. 


Dla 70-letniego starca przy ul, Jana III, 


od Wnego p. F. Passakasa ze Stanisławo- 
wa 1 złr. 


Ze stowarzyszeń. 


Wydział Towarzystwa kolonii wakaeyj- 


nych dla dziewcząt zaprasza uprzejmie ezłon- 


cesya Z powrotem do kościoła, prowadzona ków na walne zgromadzenie, które się odbędzie 


pizez ks. arcybiskupa, W  procesyi tej 
wz.ęly udział Teprezentacye władz, szlachty, 
wojska i szkoły miejscowe, a liczna obe- 
eność księży świeckich i zakonnych trzech 
obrzadków z najdalszych stron, bo z odle- 


we środę 25. bm. o 
stowarzyszenia nauczycielek 


piętro). 


6 wieszorem w lokalu 


odz. 
Ę 1-106 T 


(Rynek 10 


Z Towarzystwa politechnicznego. Posie- 


dzenie komitetu III. vjazdu techników polskich 
odbędzie się we wtorek dnia 


24. bm. o godz. 8 


głości 80-milowego promienia, przyczyniła wieczór w lokalu Towarzystwa Rynek 30. 


się wiele do uświetnienia tego tryumfalnego 
pochcdu ua cześć naszego św, Patrona. Po 
przybyciu do kościoła, celebrował niestru- | 
dzony Arcypastexz sumę, po której znowu 
na ementarzu kościeluym ks. Maryan Kru 
czek wygłosił polskie kazanie. Po południu 
odprawione zostały nieszpory, podczas któ- 
rych ks, arcybiskup |Issakowicz wygłosił 
korkluzyjne kazanie. Wieczorem całe miasto 
było ilunnnowane. 


Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po- 


litechniezuego odbędzie się wa środę dnia 25. bm, 
o godz. 7 wieczór. 


Sztuki piękne. 


Fepertoar iextralny. W teatrze hr. 


Skarbka dziś we wiorek „Favorita“ wielka 


Bogaty żebrak. Zeszłej niedzieli u-|opera w 4 aktach Donizetti'ego. Szósty go- 


marł nagle w Stanisławowie na ulicy zna- f ścinny występ pny Miry Hellerównej. Fernan- 
ny w mieście żebrak Sisie Holzer. Śmierć] dem będzie pan Aleksander Mysznga, Al- 
nastąpiła z wycieńczenia. Jakież było zdu- | fonsem p. Górski. Jutro we środę po raz 
mienie, gdy przy rewizyi rzeczy jego, doko-| drugi „Dora“ komedya w 5 aktach Wikto- 
nanej przez policyę miejską, znaleziono ksią- | ryna Sardou. We czwartek siódmy i przed- 
żeczkę stanisławowskiej Kasy Oszczędności | ostatni występ pny Miry Hellerównej nTru- 
na jego imię opiewającą na 2271 zł. i go- badur“ wielka opera w 5 aktach Verdi ego. 
tówką 109 zł. 25 ct., 70 hellerów i dużo W piątek „Safanduły* komedya w 4 aktach 
innej drobnej monety. Wiktoryna Sardou. Gościnny występ Sewe- 
W sprawie Gław rońskieg0,b. alumna | ryna Nowickiego, artysty teatrów warszaw- 
seminaryuiu kieleckiego, który podpalił se- § skich. 
minaryum i denuncyował księży, zapadła Pna Mira Hellerówna pożegna w sobotę 
już ostateczna decyzya sądu okręgowego w] naszą publiczność na czas dłuższy. gdyż wy- 
Kielcach. Na mocy tej decyzyi Gawroński |jeżdża za graniey do Włoch, Niemiec a ma- 
na zasadzie ustawy III, artykuł 95 ustawy stępnie do Ameryki. 


L 
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* W koncercie, który urządza komi- 
tet na dochód Bratniej Pomocy Słuchaczów 
Wszechnicy lwowskiej, w niedzielę dnia 29. 
kwietnia, będzie brała udział oprócz innych 
wybitnych sił artystycznych, Mira Heler. 
Publiczność niezawodnie pospieszy na jedną 
z ostatnich produkcyj znakomitej artystki, 
zwłaszcza wobec szlachetnego celu przed. 
stawienia, który ma wspomódz tak pożyte- 
czną i sympatyczną instytucyę. 

* Pamiątka z wystawy lwowskiej, 
w postaci wytwornej książki o bogatej tre- 
ści literackiej, ozdobioenej fotografiami wido- 
ków Lwowa i placu wystawy wkrótce opu- 
ści prasy drukarskie. Dzieło to w pięknej 
zolorowanej okładce i na welinowym papie- 
rze, wyjdzie nakładem drukarni W. Maniec- 
kiego, a mimo swej elegancyi kosztować 
będzie zaledwie kilkadziesiąt centów. 


z Z Z ONO 
Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 ct. za wiersz drobnym 
drukiem) 


Zarząd centralny Stowarzyszenia dye- 
taryuszów i urzędników wyraża publi- 
czne podziękowanie niechcącemu być 
wymienionym szanownemu ofiarodawcy 
za hojny dar kwoty 100 zł. z okazyi a- 
wansu, zamiast sprawienia uczty koleże ú- 
skiej, na fundusz pensyjny ws,omniane- 
go Stowarzyszenia. 

Oby ten szlachetny czyn na rzecz 
Stowarzyszenia, którego celem jest ulże- 
nie nędzy biedaków, znalazł chętnych 
naśladowców — a nie jeden grosz nie 
idac na marne, wiele przyczyniłby się 
do otarcia łez sieroeych. 


Sekretarz Prezes 
Zieliński. Dr. Hofmokt. 
> oo 


Ostatnie wiadomości. 


Cesarz sankeyonował uchwaloną przez 
sejm galicyjski ustawę, dotyczącą pobo- 
ru dodatku krajowego od piwa i wódki, 
jaketeż dodatku krajowego ćo rządowej 


akcyzy od wina do r. 1699. 


Z Petersburga donoszą: Niedawno 
jeden z gubernatorów przedłożył pro- 
jekt, w którym wskazuje na groźny ro- 
zwój proletaryatu żydowskiego i dziś 
już nader licznego z powodu , Skoncen- 
trowania żydów w miastach i miaste- 
czkach; wobec tego projektodawca uznał 
za niezbędne pozwolić żydom na naby- 
wanie gruntów w liczbie działów wło- 
ściańskich, w celu utworzenia kolonij 
rolniczych żydowskich. Projekt ten je- 
dnak »sdrzucono wobec niepowodzenia 
poprzednich usiłowań rządowych około 
stworzenia podobnych kolonij, oraz dla- 
tego, że pozwolenie żydom na nabywa- 


nie gruntów w stanie działów włościań- | "0%". 
skich sprzeciwiałoby się dawniejszejszej | W081. 


ustawie, zabraniającej żydom zamieszki - 


wania poza obrębem miast i miasteczek. | 
spraw wewnętrznych i W 
[że skuteczne 


Ministerstwo 
rozpatruje obecnie sprawę reformy kolo- 
nizacyi w Rosji. Z przeprowadzonych 
badań okazało się, że większość koloni 
stów przybywających do Rvsyi, są ludźmi 
zamożnymi, którzy korzystając z ulg i 
praw, jakie tam posiadają, zachowują 
język, narodowość, a pomimo że przyj” 
mują poddaństwo rosyjskie, liczą się 
zawsze w swoim kraju jako poddani nie- 
imieccy. Wobec tego przywileje i ulgi, 
jakie koloniści dotychczas posiadają, ma- 


ja być zniesione. I tak przedewszystkiem 


szkoły gminne niemieckie mają być od- 
dane pod kontrolę ministerstwa oświaty, 
antonomia hędzie kolonistom odjęta, pra- 
wo nabywania dóbr ograniczone, a wre- 
szcie gminne kasy zarządzane przez ko- 
ionistów, oddane pod kontrolę państwową. 


Carnot podpisuł na wniosek MIARA 
prezydenia rozporządzenie, WO) 
rego urzędnicy konsulutów franeuskich i 
funkcyobi ryusze dyplomatyczni , „którzy 
cheg wstąpić w związki małżeńskie Z 0- 
sobami, poddanemi państw obcych, mu- 
szą poduwać o zezwolenie na małżeń- 
swo do móonisterstwa spraw zagrani- 
tznych. W motywach podnosi Pórier, że 


osobiste stosunki dyplomatów są „byt | 


ściśle związune z ich urzędem, ażeby 
minister Spraw aa iniganygh mógł kwe- 
styę małżeństw dyplomatów pozostawić 
bez kontroli. Takie samo rozporządzenie 
istnieje w Niemczech. 


Donoszą z Belgradu: Podczas obiadu 
gulowego Z powodu rocznicy oswobodze- 
nia Serbii, na mowę prezesa ministrów, 
slawiącą czyny Miłosza Obrepowicza, od- 
powiedział król Aleksander toastem na 
cześć ludu, armii i wiernych Belgrad- 
czyków. Król podnosił czyny Miło ł 
Michała i Milana. Milanowi Bacy 
pełen czei ustęp, SIawiąć g0 JE 0 A 
juko pierwszego króla KE 
bii i wiernego poddanego. Mowie kroli 
a zwłaszcza ustępowi, odnoszącemu się 
do Milana, żywo przyklaskiwano. 


Aresztowany w Londynie anarchista 
F. rrara ma być kierownikiem wielkiego 
sprzysiężenia, którego celem było spo- 
rządzanie w Londynie bomb, przezna- 
czonych dla kontynentu. Tajny kongres 
anarchistów, który w roku 1891 obrado- 
wał w Haadze, polecić miał Ferrarze 
rozdzielenie pieniędzy wśród londyń- 
skich anarchistów. Ferrara otrzymał zna- 
czne sumy z Belgii. 


Miłosza, , 


A, | 


Z Nowego Jorku donoszą, 
bm. wybuchł we wszystkich kopalniach 
węgla strejk górników. Udział w strejku 
bierze około 250.000 ludzi. 


—ccza 


Rada państwa. 


(Telegram Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 24. kwietnia. Na wczo- 
rajszemm posiedzeniu Izby posłów rozdzie- 
lono posłom drukowane przedłożenie, 
wniesione onegdaj przez ministra Ma- 
deyskiego, o udzielenie kredytu dodatko- 
wego, a mianowicie: na zakupno placn 
pod budowę nowego gmachu dla pań- 
stwowej wyższej szkoły realnej w Kra- 
kowie 51360 zł, na zapłatę należytości 
od przeniesienia własności 960 zł. i na 
budowę nowego gmachu dla wyższej 
szkoły realnej w Krakowie 80.000 zł. 
razem 182.260 zł. 

P. Fanderlik postawił wniosek na- 
zły, wzywający rząd, aby poczynił za- 
rządzenia w celu ulżenia uędzy wywoła- 
nej pożarem w Węgierskim Hradyszczu, 
Izba odesłuła wniosek do komisyi budże- 
towej z poleceniem, uby złożyła ustne 
sprawozdanie. 

Następnie toczyła się w dalszym cią 
gu dyskusya nad budżetem ministerstwa 
oświaty. 

P. Hormuzaki oświadczył, że Ru- 
muni bukowińscy, mimo krótkiego czasu 
traania koalicyi, spos'rzegają oznuki. 
które z trudnością mogliby tłumaczyć 
na swoję korzyść, Zachodzi obawa, żeby 
Rumunom nie ukrócono praw history- 
cznie im w kraju przekazanych, a Rusi- 
nów nie pchnięto gwałtownie na vbce 
im dotychczas tory. Mowca podnusil nie- 
właściwe wystąpienie przeciw ruskiemu 
członkowi Wydziału kraj., dalej zazna- 
czył potrzebę utworzenia ruskich i ru- 
muńskich klas paralelny-h przy szkole 
ćwiczeń  cezerniowieckiego stminaryum 
pedagogicznego, oraz potrzebę uwzglę- 
dnienia języka rumuńskiego jako wykła- 
dowego w szkole dlu przemysłu drze- 
wnego, jaka ma być założoną w Kimpo- 
lungu. Mowca domagał się następnie 
utworzenia grecko - oryentalnej szkoły 
żeńskiej z rumuńskim językiem wykła- 
dowym w Czerniowcach 1 prosił mini- 
stra, aby nie odraczał kwestyi uregulo- 
wania prawnych stosunków grecko oryen- 
talnego kościoła na Bukowiu:e, omawiał 
wewnętrzne położenie polityczne Buko- 
winy i bronił prezydenta kraju Krausa 
przeciw zarzutowi, że nie zrozumiał na- 
leżycie idei koalicyi. Rvsini na Bukowi- 
nie wystawieni są na najostrzejsze po- 
dejrzenie, gdyż nie cheą ulegać kioro- 
mnietwu Młodorusinów. Rzad nie powi- 
nien przeszkadzać zgodnemu porozumie- 
niu się Rusinów i Rumunów i przyjąć 


|zapewnienie, że nie ma lepszych patryo- 


tów austryackieh nad mieszkańców Bu- 
kowiny bez różnicy wyzuań i narodo- 


P. Kurz oświadczył się za znacznem 
ograniezeniem nanki języków klasycznych | 
szkoła h średnich I wyraził nadzieję,i 
reformy  Dastąpia tylko | 
przez możliwie najszerszą decentraliza- ; 
'eyẹ całego ustroju szkolnictwa. 

|. P. Sokołowski wyraził zadowole- 
nie z poruszonej przez sprawozdawcę 
myśli, że rząd przez użycie dwamiliono- 
wego kredytu byłby w możności bez! 
dalszego obciążania budżetu, uczynić za-| 
dość naglącym potrzebom co do budyn- j 
ków dla szkoł średnich. Mowea witał 
'2 szezególnem zadowoleniem, że mini- 
"ster oświaty przyłączył się do tej myśli. 
Jest to bardzo pocieszającem dla pol- 
„skich deputowanych, gdyż właśnie Ga- 
ilicya potrzebuje szczególniejszego w tej 
| mierze uwzględnienia | już od dłuższego 
szeregu lat podnoszono odnośne upra- 
wnione skargi. Mowca wnosił, by na 
restauracyę katedry na Wawelu przez 
10 lat wstawiano po 20.000 zł., dalej 
żądał uzupełnienia niższej szkoły realnej 
|w Tarnopolu, utworzenia gimnazyum 
w Nowym Targu, subwencyi dla szkoły 
handlowej w Krakowie i oświadczył się 
|2a obowiązkową nauką gimnastyki w! 
szkołach średnich. Mowca domagał się | 
| dalej polepszenia bytu nauczycieli w o- 
|gćle i obniżenia opłaty szkolnej i po- 
| pierał żądanie szląskich Polaków, aby 
kika języka polskiego w tamtejszych 
szkołach ludowych była udzielaną przez 
nauczycieli dokładnie znająsych ten ję- 
zyk. Najważniejszo zadanie rządu koali- 
cyjnego, do którego najzupełniejsze ma- 
my zaufanie, polega na równomiernem 
i równowartościowem uwzględnianiu 
sprawiedliwych życzeń wszystkich naro- 
dów i krajów. . 

P. Kannie polemizował z wywo- 
dami ministra oświaty, który utworzenie 
szkół średnich uczynił zależnem od wa- 
jaaaius aby sejm lub reprezentanci obu 
narodowości wyrazili odnośue życzenie. 
,Mowca przemawiał za dopuszczeniem 
kobiet do studyów uniwersyteckich. 


| 


P. Barwiński i icyj 

. omawiał galicyj- 
skie stosunki szkol sj TeŚĆ 
dzieci w A, ne. Trzecia część 


À kolnym ni bi 
' nauki, badź to dia braki ilejśca ANA 


łach, bądź dla braku n.uczycieli. J.ko 
specyalne Życzenia Rusinów, wymienia 
mowca założenie ruskiej szkoły ćwiczeń 
w Sokalu; takiejże szkoły w Samborze ; 
utrakwizacyę seminaryów męskich i ż+ń- 
skich we Lwowie 1 Przemyślu ; uwzglę- 
dnianie Rusinów przy mianowaniu in- 
spektorów szkolnych na Bukowinie ; żą- 
da dalej założenia gimnazyum ruskiego, 
domaga się uwzględnienia ruskich kan- 
dydatów przy rozdawaniu stypendyów. 
Rozwiązanie kwestyi ruskiej jest dla 
monarchii sprawa bardzo ważną. Rusini 


żywią nadzieję, Ż 


że d. 20.|z obydwoma 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 25. Kwietnia 1894, Nr. 94. 


narodami przeprowadzić 
zdoła wyrównanie narodowych intere- 
sów. (Żywe oklaski u Polaków i Ru- 
sinów). 

P. Kaizl jako jeneralny mowca 
contra polemizował nasamprzód obszer- 
nie z twierdzeniem ministra Madeyskie- 
go, jakoby młodzież w Czechach była 
fanatyczna. Zarzucił dalej ministrowi, że 
przy omawianiu kwestyi wyższej nauki 
dla kobiet w komisyi budżetowej, pod- 
niósł tak wiele pytań wstępnych, iż 
kwestya ta ani za sto lat nie będzie 
rozwiązaną. Po wyliczeniu szeregu ogól- 
nych postulatów, protestuje mowca prze- 
ciw wystawieniu przez ministra pod 
pręgierz młodzieży czeskiej. Nie wolno 
łączyć młodzieży akademickiej z konspi- 
racya, stworzoną przez policyę. Klery- 
kalna agitacya w czeskich krajach o 
wiele jest skrajniejszą. W całym świe- 
cie wolno młodzieży akademickiej zaj- 
mować się kwestyą społeczną, tylko w 
Czechach nie. Policyjne rządy z pewno- 
ścią stosunków nie poprawią. Mowca 
znajduje wielkie pokrzywdzenie Czechów 
w budżecie oświaty. Żałuję, że i obecny 
minister oświaty nie uznaje Czechów 
za równouprawnionych i oświadcza, że 
jego stronnietwo głosować będzie prze- 
ciw budżetowi tego wydziału. 

P. Piętak, jako mowca jeneraluy 
pro, żądał znaczniejszego uwzględnieniu 
studyów filozoficznych na wydziałach te- 
ologicznych. M'mo że i papież wyraził 
takie życzenie, na wydziałach teologi 
cznych filezofi-zne studya bardzo 8ą Za- 
niedbane. Dla fakultetu prawniczego żąda 
by odpowiednio do nowych przepisów 
egzaminucyjnych, które rozszerzyły wy- 
nagany zakres wiadomości, wydaną zo- 
stała instrukcya, 
granice egzaminów. Przy ewentualnej 
reformie przepisów dla rygorozów doma- 
ga się wprowadz-nia w galicyjskich uni- 
wersytetuch egzaminu z prawa polskiego, 
Filozofi zne fukultety cierpią przez nie- 
dostateczne wykształcenie wstępne, od- 
bierane przez młodzież w szkołach $re- 
dnich. Niestety, zapoznając powody, czy- 
ni się niesłuszne zarzuty fakultetom fi'o- 
zoficznym. Mowca ostrzega, by pod ża- 
dnym pozorem nie przedsiębrano reformy 
tych fukuitetów w kierunku, który po- 
zbawiłby je naukowego charakteru, a 
zdegradował do rzędu Seininaryów na- 
uczycielskich. U:zniom szkół średnich 
brak wykształcenia pedagogicznego i dy- 
daktycznego. Potrzeba zatem wprowadzić 
katedry pedagogiki i dydaktyki, szcze- 
gólnie w uniwersytetach krakowskim i 
lwowskim. W szkołach średnich doma- 
gal się mowea ponownego wprowadzenia 
lokacyi, Potrzebna jest reforma w kie- 
runku zniesienia podwójnego studyum 
tych samych przedmiotów, przez co zna- 
lazłby sę Czas na ćwiczenia gimnasty- 
czne. Omawia? dalej przepełnienie szkół 
średnich w Gulieyi, przez co indywidua- 
lizowanie nauki staje się wręcz niemo- 
żliwem. Mowca omawiał stosunki płac 
profesorskich i dowodził, że profesoro- 
wie wyższych zakładów co do płacy upo- 
śledzeni są wobec urzędników odpowie- 
dniej rangi. Wskutki tych stosunków 
trudno jest o pozyskanie powag nauko- 
wych z zagranicy, a przeciwnie, profe- 
sorowie z Austryi chętnie za granicę się 
przenoszą. Żąda także lepszej płacy dla 
urzędników w bibliotekach uniwersyte- 


ala W końcu omawiał dr. Piętak spe- 


cyalnie potrzeby Galicyi, uznając zresztą, 
że poprzedni rząd wiele użytecznego dla 
Galicyi zrobił. Krakowski uniwersytet 
potrzebuje koniecznie psychiatrycznej 
kliniki i hygienicznego instytutu. Stan 
budynku usiwersyteckiego we Lwowie 
Jest wręcz nędznym. W obu uniwersyte- 
tach panuje dokuczliwy brak miejsca. 
Mowca domaga się wyższej szkoły han- 
dlowej we Lwowie. Kończy życzeniem, 
by zarządowi oświaty udało się uczynić 
Zadość kulturaym potrzebom wszystkich 
narodowości. 

P. Adamek polemizował z p. Dem- 


lem eo do stosunków czeskiej ludności 
na Szląsku, 

Po kilku jeszcze faktycznych sprosto- 
waniach przemawiał referent p. Pinń- 
ski. uowę jego w obszerniejszem stre- 
szczeuiu podajemy na pierwszej stronie. 
, Po przyjęcia omawianych pozycyj, po- 
siedzenie odroczono. 
A W czasie rty oanh sprostowań p 
reuinsfels oświadczył, że jego wczoraj 
sze przemówienie w sprawie stosunku 
szkoły do Kościoła, zostało mylnie zro- 
zumiane. Należąe do koalicyi, na razie 
stronnictwo jego wstrzymuje się od żę- 
dań, ale przystępując do koalicyi, za- 
strzegło sobie zachowanie zasad. Stano- 
wisko w sprawie szkolnej przepisane 
jest nam przez sumienie i od niego nie 
odstąpimy. 

Następne posiedzenie w Środę. 

Vieueń 24 kwietnia. Komitet wyko- 
nawczy większości wybrał przewodniczą- 
cym hr. Hohenwartha, poczem co tydzień 
przewodniczyć będzie prezes innego 
klubu. 


Wiedeń d, 24 kwietnia. Ministrowie 
węgierscy przybyli wczoraj do Wiednia 
pa konferencye. Otwarcie delegacyj usta- 
nowiono na 25 maja w razie, jeżeli Ra- 
'da państwa przed Zielonemi świętami 
prace swoje ukończy — o czem jednak 
w kołach parlamentarnych wątpią i de- 
legacye zapewne dopiero z początkiem 
czerwca się zbiorą, 


E] 


TELEGRAMY. 


Berlin d. 24. kwietnia Donoszą tu 
z Warszawy, że uwięzione tam 200 


e rząd w porozumieniu osób z powodu obchodu Kilińskiego, 


Men oszczędnych Tospodyr á“ 


Suche znakomite Mydł 


o do prania kilo 40 ct. 


amm 


określająca dokładnie j #7lijski zawiadomił urzędowo, że re- 


Krochmal pszenny w najlepszym gatunku 


przewieziono wczoraj w nocy drogą 
administracyjną do odległych gubernij. 

Około 30 jenerałów wezwano, aby 
się podali do dymisyi, celem odmłodze- 
nia korpusu jenerałów. 

Tegoroczny wiec socyalistów nie- 
mieckioh odbędzie się w Frankfurcie, 
a nie w Norymberdze, ponieważ ma- 
gistrat norymberski oświadczył, że ko- 
biet i małoletnich nie można przy- 
puszczać na wiec. 

Dla dania urzędnikom kolejowym na 
stacyach wrocławskiego okręgu kolejo- 
wego jak najwięcej wypoczynku nie- 
dzielnego, będą pomniejsze stacye w 
niedzielę na 4 do 5 godzin zamykane. 

Darmsztadt d. 24. kwietnia. Wese- 
le carewicza następcy odbędzie się w 
Petersburgu równocześnie z weselem 
w. ks. Kseni (oórki cara) d. 3. sierpnia 
jako w imieniny carowej. Ks. Alicya 
(narzeczona carewicza) już od zeszłej 
zimy uczy się po rosyjsku. 

Moskwa d. 24. kwietnia. Spłonęła 
doszczętnie przędzalnia wełny Burylina 
w Iwanowie. Zostało bez chleba 1 200 
robotników, 10 osób zginęło w płomie- 
niach. 

Paryż d. 24. kwietnia. Na arcy- 
biskupa lugduńskiego, któremu rząd 
zamknął płacę, otwarto subskrypcyę w 
Lugdunie, która zaraz pierwszego dnia 
18.000 franków przyniosła. 

Londyn d. 24 kwietnia. Poseł bra- 


wolucya w Brazylii skończona. 

Naczelny wódz powstańców brazy- 
lijskich, admirał Mello zarzuca jene- 
rałom Salgado i Laurentino, że w de- 
cydującej chwili zaprzestali walki. 
Mello oświadcza, że broń złożył, po- 
nieważ mu zupełnie się wyczerpały 
,środki do dalszego wojowania, tuszy 
(Jednak, że usiłowania jego nie będą 
bez korzyści dla przyszłości Brazylii, 

Jak z Rio Janeiro donoszą, pomię- 
dzy personalnemi papierami powstań- 
czego admirała Gamy znaleziono do- 
kumenta, dowodzące niezbicie, że w 
usiłowaniach około przywrócenia mo- 
narobii brali udział oficerowie angiel- 
Scy i portugalscy. 

Sofia d. 24. kwietnia. Ponownie 
zawezwano rząd serbski, aby przystą- 
pił do zbadania zajść pogranicznych 
przez mięszaną komisyę  serbsko-buł- 
garską, 

Belgrad d. 24. kwietnia. Ministe-' 
ryum zażądało od fakultetu prawnie | 
czego opinii, które ustawy, Paca 
za rządów rejencyi, są sprzeczne z 
konstytncyą. 

Rzym d. 24. kwietnia. Jak s 
chać, zamyśla rząd o zaprowadzenin 
monopolu wódki, któryby wypuścił | 


kiemu konsorcyum, i już ubiega się o 
to pewne konsoroyum angielskie. 


Rozruchy gminu w Węgrzech. 


Brdareszt d. 24. kwietnia. W Hold- 
Mez0-Vasarheły usiłował wezoraj zastęp 
pospółstwa, liczący do 300 głow, zająć 
przemocą ratusz. Demonstranei domagali 
się zwrotu pism, skoufiskowanych u so- 
cyalistycznych przywódców robotników 
i obrzucali żandarmów kamieniami. Żan- 
darmerya dała ognia, raniąc pięciu de-| 
monstrantów, jednego z nich śmiertelnie. 
Oddział huzarów rozpydził manifestan- 
łów. Sześćdziesiąt osób aresztowano. Po 
ulicach krążą patrole wojskowe. 

Budayeszt d. 24. kwietnia. Rozu- 
chy socyalistyczne pomiędzy ludnością 
wiejską sa, jak się okazuje, bardzo po-| 
ważne. Niektóre dzienniki przewidują 
nawet ruch podobny, jak w Sycylii. 

Okazało się, że w samej okolicy Me- 
zó-Vasarhely 6.000 chłopów należy do | 
centralnej organizacyi  socyalistycznej. 
Na czele ruchu stoi niejaki Piotr Szan- 
to Kovacs, który ściągał od ludności po- 
datek tygodniowy na agitacyę. Kovacs 


pobierał z tego podatku 280 zł. rocznej | I 


płacy. Pewnego razu przesłuchiwany w! 
polieyi, odpowiedział, że jego stronni- 
ctwo nie „zna ojczyzny. „Gdy wzrośnie- 
my w siłę — rzekł — przestaniemy 
płacić podatki i nie damy żołnierza.“ 
Na jubileuszu niezawisłości Węgier rzekł 
Kovacs: „U nas nie święto, my nie Ma- 
diary; my nie mamy cjezyzny, bo nie nie 
posiadamy.“ 

W niedzielę udał się Kovacs do ma- 
gistratu w Vasarhely i zażądał zwrotu 
zabranych mu przy rewizyi pism, a kie- 
dy widział, że chcą go aresztować, za- 
wołał na kilkuset czekających na dwo- 
rze robotników wiejskich, którzy wpadli 
do budynku i zniszczyli wiszące w urzę- 
dzie portrety (także Koszuta) i zdemolo- 
wali niemal salę posiedzeń magistratu. 
W walce z żandarmami i huzarami kil- 
kadziesiąt osób raniono, a dwaj robotni- 
cy zginęli. 

Wojsko krąży w okolicy i zwozi coraz 
nowych aresztantów. Połowa policyan- 
tów jest w zmowie z chłopami i odma- 
wia posłuszeństwa. Ruch obejmie, jak 
sądzą, wielką część Węgier. 


kilo 27 centów. — Farbka królewska do bielizny, — Szczotki do szurowania i zamiatania. 
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J. GÓRNEGO 


Dział ekonomiczny. 


państwowych. Pod przewodnictwem 
prezydenta dr. Bilińskiego odbyła się 
w Wiedniu dnia 20. b. m. konferencya 
wszystkich naczelników dyrekcyj ru- 
chu kolei państwowych. Przedmiotem 
narad był szereg kwestyj administra- 
cyjnych i kilka wniosków odnoszących 
się do ulepszenia urządzeń w ruchu. 

— W krajovej niższej szkole rol- 
niczej w Horodence rozpoczyna się rok 
szkolny 1894/95 z dniem 1 lipca. Chcaey 
wstąpić jako uczeń do tej szkoły powinien 
najdalej do 31. maja wnieść do dyrekcji 
szkoły w Horodence podanie z dołączeniem: 
metryki urodzenia udowadniającej, że kan- 
dydat ukończył 16 rok życia, Świadectwa 
szkolnego z ukończenia szkoły ludowej z 
dobrym postępem, świadectwa moralności i 
dotychczasowego zatrudnienia, Świadectwa 
zdrowia, wystawionego przez lekarza i w 
dniu oznaczonym przez dyrekcyę poddać się 
egzaminowi wstępnemu. Otrzymawszy za- 
pewnienie przyjęcia, złożyć ma uczeń do 
rąk kierownika szkoły pisemne zobowiąza 
nie rodziców lub opiekunów poręczające re- 
gularną wypłatę należytości przypadających 
zakładowi za utrzymanie ucznia. Synowie 
ubogich rodziców, chcący otrzymać bezpła- 
tne utrzymanie w zakładzie, winni wnieść 
o to osobne podanie do Wydziału krajowe- 
go na ręce dyrekcyi. 
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Wiadomości giełdowa. 


Lwów dnia 24 kwietnia (Z Izby handlowej) 


Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludw ka 
300 zł m. k. 215-00 do 218-00 Kolej Lwow -Czc n. 
Jasstra po 2300 zł, w. a. 279:50 do 282 00 Ranku 
bipotecznego po 200 al. w 2. — — do 410 — 
Banka kredyt. galie, po 200 zè. wa.  —- do ¿:5.—, 

Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. zal. 
507, Josow. wA lat. 101:00 do 10170, 5%/, z t0w, 
prem, 10980 do 110.50 4'/4%7/, los, w 50 lat. 100 — 
do t0u,70. Bauku krajowego 4!/0/, los. w 51 la- 
100-50 do 101.20. Banku krajowego 4*/, los. w 57 
łat 97:30 do 98:-. WVuwart. kradyt. gal. ziemsk. 
4%, (I. emisya) 98.10 do 9880, 40; los. w I*V;, Jat. 
9810 do 9880 40, ios. w 56 !atns: 98-00 do 
98 70. 41/,0/, los. w č2 lat. —— do ——, 

Obligi za 160 sł ; Galice funduszu propina 
cyjnego &'/, 9700 do 9770. Bukow. funduszu 
pae pinse yingke 5e|,10230 do 10300 Kom. bankun 
rajowego 50, w. a. Il. em. 19239 do 103 — 
Pożyczka krajowa Ł0/, w. a 105-00 do —, — Ahle 
100-09 do 100-70, %|, z roku i591 968) do 97-50, 
4*. po 200 koron = 100 zł. w. s æ roku 1893 
£680 do 47:50 

Losy: Losy miasta Krakowa *450 do 2650 
Losy miasta Stanisławowa 40 — !o 44 —. 

Monety, Dukat cesarski 586 do 596. Napo- 
leundor 9-87 do 997. Półimperyał 10-10 do 00 v0. 
Rubel rosyjski srebra; 133 do 1.36— Ruba! 
rosyjski papierowy !3300 do 125, ma- 
rek ciemieckich €085 jio 6135 


100 


Wledeń à. 24 kwietnia (tefgru/uwawe.) 


Renty: wspólna papierowa 9847. 
48:30, auetr. koronowa 9780 złota 119 60 
koron. 95:10 złota 11880, 

Akeye przedsiębiorstw transportowych: Ko 
l-i Czerniowieckiaj 28000 Północnej 2945. — 
Państwowej 343'81, Północno-zauhoł 26375, Weg 
półn -wseuo4. 20500, Południowej (Lombardy) 
10650 are Albrechta (za 200) 9675, Bukow ú 
tich kolei lokalyeh (23 200) 19000 Koro.nvjski b, 
(za 200) —— 

akeye banków ausi: wagiersk. na 60! r, 
1000—, anglo-anstr. 151: 0, Linlierbaurvn 249 40 
Unionbanku 25825 'ukow, Zakład kred;t. ziem 
za 200 zł. —— czask Banku askon'. za *00 zł 
685. galic. Banku hypot. za 200 zł. 420 00, gatic 
banku dla handlu i przemysłu za %3) : 
Ghorw.-słow. Banku kraj, hypot. 11600 Żiwre- 
stenska banka 13400 Tredyty an=tt 35350 Kre- 
dyty węg. 42350. 

Pożyczki publiezne : Gal. propiaasyjna 97.00 
bukow. propin, 10150. gal kraj, z r. 1833 9675 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku by. '. 
109-75, Gal. Zakł. kred ziem, w Krakowie 102.50 
Gal. Tow. kred. ziem. 98-25, 4'4 pr. Banku kra 
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Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 


— Konferencya dyrektorów koleiji w nocy mieliśmy pogodę, dziś pochmurno 


Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w poż 
łudnie 764 mm. 

Prognoza ua dobę dnia 25, kwietnia br. 
od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku wschodni, o średniej prędko- 
ści 5 m sek. 

Średnia temperatura dcby pozostanie o- 
koło -|-1100, niebo będzie lekko zachma- 
rzone, a względna wilgotność powietrza oko- 
ło 70° 

Opadu nie będzie. 

Jutro d. 25 kwietnia: św. Marka Ew. 
— św. Artymona. 


EE 


PH adasta1n18. 


(2s tę rubrykę redskoya nie odpowiada) 


mm e ra 


Lentysta 
Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej 
przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny 
z Wiednia do Lwowa 
ordynuje s 
przy ul. Sykstuskiej 1. 23 
(stara poczta) parter 

od g. 9—1 przedp. i od 2—5 pop. 
W niedziele i święta od 9—12 
Dla ubogich chorych codziennie 


ambulatoryum 
od 8—9 przedp. 


Dr. Zygmant Gembarzewski po od- 
byciu trzyletniej praktyki na kilku Klini- 
kach wiedeńskich, przeważnie w chorobach 
kóbiecych, jako asystent prof. Rokitańskie- 
go i operator kliniki położniczej p.of. Brau- 
na w Wiedniu, ordynować będzie w sezonie 
tegorocznym w Krynicy. 


z 


Podziękowanie. 

W smutku pogrążona rodzina ś. p. 
Heleny z Szybińskich  Budzynowskiej, 
zmarłej w Samborze dnia 18. b. m. 
składu niniejszem najserdeczniejsze pu- 
bliczne podziękowan'e Przewielebnemu 
świeckiemu, tak miejscowemu jak i za- 
miejscowemu Duchowieństwu obu ob- 
rządków, Przewielebnemu Konwentowi 
OOQ. Bernardynów, P.T. Radnym i Urzę- 
dnikom magistratu, P. T. Urzędnikom 
państwowym wszelkich dykasteryj, Kor- 
pusowi P. T. Oficerów garnizonu sam- 
borskiego, P. T. Obywatelstwu ziemskie- 
mu, Szanownym Przedmieszczanom i 
całej P. T. Publiczności za tak liczny 
udział w smutnym dla nas obr ędzie 
pogrzebowym i okazanie nam tak szcze» 
rego współczucia i żalu za przedwcze- 
śnie zgasłą. 

W szczególności dziękujemy najser- 
deczniej Przewielebuemu Księdzu Prała- 
towi Janowi Doruwaldowi, oraz Wiel- 
możnemi Panu Bronisławowi Bukietyń= 


jowego 100-40, bukow. Zakład. kred. ziem. 1917C | skiemu , Zastępcy burmistrza, za tyle 
dowodów Ich życzliwości i przyjaźni w 
nieszczęściu, którem Opatrzność ciężko 
nas dotknęła, 

Dr. I nacy Budzynowski, mąż, Puu- 
lina Szybińska, matka, Władysław. Ka- 
zimiera i Marya Szybińscy, rodzeństwo. 


5 pre. bukow. kasy oszezędn. 100'— 

Losy: austr Czerw. krzyła 18:30, weg. Cze: w 
krzyża 12:60, Bazylika 000, Krakowskie 25'25, 
Stanisławowskie 42 00. Tureckie 63 0. 

Waluty: Ruble papier 13875  Ż0-merlów i 
1221, 30-frankówki 991 sovereixu* 1245, fu- 
reckia liry złote 1116 100 markóws: 1 23 wk 
skie 109 "rig 4380 

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim ty- 
godniu były następujące: 


14, kwietn. 12. kwietn. 

Renta papierowa 95:50 98:45 
Austryacka renta koronowa 97:0 97:10 
Renfa srebrna . 98:35 95-35 
Renta złota . è . 119:50 119:45 
4 pre. węg. renta złota 11815 11850 
Weg. renta koronowa . 95:15 95.10 
Losy państwowe z r. 1860 145-50 145-75 
Losy państwowe z r. 1364 197:— 19:25 
Anglobanki 15175 150 50 
Węg. Banku kred. 44225 4250 
Zakřadu kredyt, 35550 358: 0 
Banku związk. . 132:30 12510 
Austr. węg. Banku 1004:— 100 :— 
Unionbanku . E . 25050 251:50 
Austr. zakładu kred. ziemsk. , 472 - Mie — 
Lóinderbanki |. a . 250:40 21940 
Alpiny . , . 7490 73:80 
ow. żeg!. parowej na Dunaju 5*8— 553:— 
Nordbany - - 296 --— 2997:50 
Austr. kolei północno-zachod. . 249'— 221:50 
Kolei doliny Łaby 263-50 263:25 
Kolei państw. . 339 25 348175 
Kolei połud. 10775 106.25 
Marki papierowe 61125 61.125 


Z rynków towarowych 


Wiedeń dnia 24. kwetnia. Na dzisiejszym 
targu zbożowym ruch był nadzwyczaj słabv a 
tenden: ya mdła. Sprzedawano: pszenicę na wio” 
sne po zł, 729, żyto na maj-czerwiec 6'U5, owies 
na maj-czerwiec 701. 


O 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 24. kwietnia. 


Hotel Żorża. A. Gorayski z Maa 
ki, G. Baruch z Podgórza, J. z > inie 
Zagwoźdźca, K. Odrzywolski £ TA 
H. Palmer z Bukaczowieć, La 


scheid. 4 Zrogowski 
kowski. Dr. R. 4108 
ze 4 a. Podzarko z Gajów, F. Ir- 


(ETA M Kan. 

ik i detel z Wiednia, B. Lis z Kan- 
achik AE z Zborowa, L. Sibański ze 
Stryja, ks. K. Matkowski z Sahinowa, ks. 


J. Pełech ze Zrutyna. 


1 
e e e aaa aŘŘŮĖ— 
1 


IROZXŁAD POCIĄGÓW 


rajgycy vi 1, GŁETWÓR 1893. 


(Peas lmotwskt). 


giekodzą U0 


Krakowa 

Podwałocz. 
i |Podw, rodzam. 
(zerniowiec 
Stryja 
Betzca 


308 601] 638 Hm 3:35] — 

> zad 1002] eza 9:46 — | — 
ADM 334) 53 a AR 155J| = 
SR Z Joj — . uj lei) — 
oo| Z | re) dj se] 28 
Seinos - | S6| 5% —| = 


w których minuty podkreślone 


Cyfry tłuste, oznaczają porę nocną od go* 


są czarną linijka, dz. 5 mia. 5%. 
doży a I r sią 0 migut $5 od 
średnie - aurnpajskiego, a mianowicie : gdy ze: 
gar srodkowo - europejski (kolejowy) w AE 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 

inut 36 j l 
A UNA informacyjnem austryaokich kolei 
państw. we Lwowie ul. Trzecicgv Maja L 3. 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów stretowych, 
okreżnych, dowolnie zestawianych, — ze8zy- 
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for- 
macie kieszonkowym, informacye w sprawach 
taryfowy chi przewozowych! 


n 


Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi 


i 


E 


T. PILARSKIEGO 


Lwów, hotel Žorża. 


4 


Pierwsza Komunija 
święta. 
Pamiątkowe obrazki, różańce, 
medaliki i książeczki 


od najzwyślejszych do rajwyswini-' 
niejszych , w wielki.a ryborze po 
najniższycu e. nach 
poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. MEKOWSKIEGO 


«rr EZrakorwie 


Majątki lasowe 


eorzystnie do nabycia: 


1. w Galicyi zachodniej: 168 m. roli, 
34 m. łąk, pastwisk 4, lasu szpilkowcego 
m 495 budynki znakomite — cena złr. 
85.400, dług złr. 22.000, 

2. w Galicyi wschodniej: 191 m. roli, 
65 m. łąk, lasu szp'lkowego wysokcpien- 
nego m. +66; budynki odpowiednie; cena 
złr. 60.040. 

3. w Galieyi wschodniej: 300 m. roli, 
45 m. łąk. 7I m. pastwisk, ?16 m. lasu 
bukowego ; budynki dobre; cena 65.000 zł. 

Bliższych wyjaśnień udziela J. Topol- 
nicki, Agercya handlowa, Lwów, ulica 
Pańska 1. 13. 5473 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie <d wyraza. 


MASTE POKOJOWE po złr. 24 —, po- 
IFE leca Piotr Chrzastowski, handel że- 
lazny weLwowie, plae Kapitulny 1 (na- 


przeciw katedry). 
poŻYCZKI do 100 złr. udzielam pod kv- 
rzystnymi warunkami. Adres: „W. 42 


posto restante Lwów. 3 
KU ez pracujący przez kilkanaście 
lat w domach maguackich i większych 
hotelach , chciałby zmienić orecna posadę 
Zgłoszenia przyjmuje: Garlicki, poste rest 


niatyn. 32 
A TOR za kaucyą poszu kuje 
posady. Wiadomości udzieli z grzeczno- 
ści Towarzy:two Ofieyalistów, plac „ Chorąż- 


czyzny. 3t 

O*EŻ cierpiąca , zmuszona chodzić po 
kweście. Adres: Kalina“ post. restan- 

te Lwów-Podza mcze. 


OWO OTWORZONY Zakłal pogrze ba 

wy Joanny Ostrowskiej, Lwów ulica 
Subieskie„o 33. Urządza od najwspanial- 
szych do najskromniejszych  Uchyla pozo 
stałej rodzinie wszelkie formalności w za- 
kres pogrzebowy wchodzace. Główny skład 
trumien kruszeowych po cenach fabryez- 
nych lub imitacyi berlińskich. Z głębokim 
szacunkiem Joanna Ostrowska. 5 


YSIĄC TUTEK nieklejory'h z dosko- 
nalej francuskiej bibułki po zir. 1 i 
wyżej poleca fabryka F. Niż: łonskiego, 
Lwów. Przy odbiorze 5.(00 sztuk, poczt: 
franco. 098 


ONY i Guwernantki, Olieya listów pry- 

watnych i służbę wszelkich innych ka- 
tegoryi do robót gospedarczych , kuchea- 
nych i pokojowych. oraz służbę hotelową 
i restauracyjną , poleca Biuro informacyjne 
Maryi Wąsowicz wə Lwowie, przy ulicy 
NSykstuskiej 3, IL. piętro. 996 


JJERBATĘ karawanową 
chlńskc-rosyjską 990 

1/4 kila złr. 160, 2—, 5— i 4*—, zbioru 
majowego, poleca handel herbaty j 


Edmunda Riedla we Lwowie. 


WOP a R T N O a 


Saxle 
"RW 4 pali za 


Nawet przy dłuższem użyciu narz 
Łagodny, znośny smak, Trwały, równomi 
następstw. Dawki małe. 


RA 


KA 


SAXLEHNE 


> 


. 1-2 -= 


g Do nabycia w wszystkich aptekach i składask wód mineralnych: 


Š Korzyści Saxlehnera żródła Wanyadi Járos wedle orzeczenia jg 
pierwszych pewag lekarskich: 


mag Szybki, pewny i łagodny skutek. m 


Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownietwem żądać wyraźnie 


WODY GORZKIEJ. 


[g APELUSZE I CYLINDRY Plessa i 
angielskie, w cgromnym wyborze otrzy- 
mali S. GABRYEL & J. CHLEBOWNIK, 
we Lwowie plac Halicki 1. 3. 913 


ZARNA MALWE sprzedaje Zarząd 
dóbr Szeszerowice poczta Sądowa Wi- 


sznia. 
pt4 GOSPODARZY. Nowość paste- 
wna. Połigonium sacha!nense, zalec:ne 
urzędownie we Francyi podczas braku pa- 
szy, wieczne i zimnotrwałe , kosi się czre- 
ry razy. Sztuka 12 ct, 1O sztuk 10 zł. 
z0v sztuk 18 zł. Ul»diołusy gandenavensis 
w różnych najpiękniejszych odmiarach, 
swieżo sprowadzone z Haarlemu po 10 ct. 
Zarząd ogrodu Łapszyn, Brzeżany. 994 


3 W wydawnictwie dziełek lu- 
Na maj. dowych, Lwów Garncarska 


24, nabyć można „Czytania majowe“, Ni- 


—_|piszł ks. St. Szymala. Cena 30 ct. Dla za- 


mawiających 


rabat. 
2 umebłowane pokoje kawalerskie (ewen- 
tualiuie fertepian) zaraz do wynejęcia. 


Teatralna 7. 5 
1 CERIA pod „Rotwica“ Jakóba 
R chena, magistea farmacyi, Lwów, 
hotel Warszawski. Skład materyałów apte- 
cznych, opatronków 1 instrumentów chirur- 
gicznych , perlumeryi, artykułów toaleto- 
wych krajowych i zagranicznych, oraz ar- 
tykułów gospodarskich. 20 


kilka książeczek znaczny 


JNAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 
44 Nienscjowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratorynm są do nabycia we wszystkich 
tratika h. 46 


NSERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11 


HEOPCA do oksługi poszukvje „Klub 
Szermierzy* Kopernika 16. 2 
AGENTÓW poszukuje pewne zyskowne 

przedsiębiorstso  Zgłoszenis do Admi- 
nist acpi Gazety Narodowej, 


UŁ R zę Ge 


POM 


E 


hnera 


SELSIY ALEA) 


ady trawienia znoszą tę wode wybornie. g 
erny skutek bez jakichko.wiek ujewnych JĄ 


w górnych Węgrzech (stacya kolei), Kap 
wszystkich stron świata. Skuteczne przec 


kości, wszelkiego rodzaju newralgii, ischia 
które zresztą nigdzie lekarstwa nie znalaz 


„Franzens*, — Prospekty gratis. Mieszkania we włusn; m zarządzie. 


Kąpiel oj S E Yaz 


chronicznym chorobom kości, stawów, muskuł i skóry, złamaniom i trupieszeniem | 


jele siarczane i błotniste zwiedzane ze 
iw eierpieniom reumatycznymi , gichtowi, 


s, skrofułom, syfilis, nawet w wypadkach | 
ły, Budowle nowe: kurhaus, t ar, willa 
l:yrekcya. | 


„Kaufe beim schmied u. nicht beim 


Takowe m: że się słusznie odnosić do mego magazynu, gdyż tylko interes w takich 
rozmiarach jak mój, ma przez zakupno za gotówkę wielkich zapasów towarowych 


i innych korzyści, skromne wydat 


Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis i franco. 
Obfite książki z wzorami jakich dotąd nie było dla krawców niefran kowane. 


MATERYE RA UBRANIA, 


Peruwien i dosking dla Wielebn. Duchowi 
c. i k. urzędników, także dla weteranów, 
sukna na bilardy i stoliki do gry, pokrywi 
na ubiory myśliwskie, materje do prania, 


bne, rzetelne, trwałe, czys'o wełniane towary sukienne, 
za ktore nie warto opłacać krawca, poleca JAN STIKAROFSKY, Berno 
( ustryzeki Manchester) największy fabryczny skład sukna 
lona. Przesyłki tylko za zaliczka pocztową. Korespondenej 


skim, niemieckim, czeskim, wyglecski 


najwspanial 


elsktrycznie oświetlony 


1 Schmiedel t mówi stare przysłowie. 


ki, z których kupujący korzysta, 
5299 


eństwa, przepisane materje na mundury 
straży ogniowych , gimnastyków, liberje> 
a powozowe, loden, także nieprzemakalny 
pledy do podróży od 4—14 złr. Uhwale- 
a nie tanie szmaty, 


w wartości | mi- 
Kores a w językach ; pol- 
m, włoskim, francuskim i angielskim. 


szy hotel we Lwowie, 


, wspaniale urządzony, 


winda osobowa elektryczna. 
Poczekalnie z czytelniami. 


Ogrzanie 


centralne 


Wydawca i odpowiedzialny 


GAŻALA NARUDOWA : Śr.dy dnia 52. Kwietnia 1894. Nr. 94. 


Drut 


kolezasty, po | 
dwójny, cynko-| 
82, wany do ogrodzeń 
EA 1(0 metrów w ca- 
“~ łych zwojach po 
250 metrów, po złr 5—, bez kolców 100 
metrów złr 4-. Siatkę druciana do 
okien czarna lub kolor.wz, metr [] złr. 1 
w lepszym gatunku złr. 12). KLOSZE 
do przykrywania druciane od 22 do 38 
em. średn.kw e nie od 45 do 75 et. Law- 
ki ogrodowe suładane złr. 6'-. Krzesła 

składane złr. 260 5568 

poleca 


ANTONI HALSKRI 
handel wyrobów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryacki 1. 9. 
Osobny magazyn mebli Żelaznych 
na pierwszem piętrze. 


Francuzka 


z wyższem wykształceniem, 


Polka i dwie Niemki 


prszukują umieszczenia przez Biu-|roby z rozmaitych marmurów, syenitów, porfirów, cnyxu «te. Przyj- 
ro nauczycielskie p. Morawskiej, muje wszelkie zamówienia na surowe lub wykończone roboty, podług 


Alfred Rassi w Opawie 


(Troppau) Szląsk austryacki 


Skład nasion rolniczych i leśnych 


założony w roku 1857 
poleca 5142 
najlepiej wypróbowane nasiona każdego gatunku i rodzaju 
hurtownie i drobiazgowo. 
Próbki 1 cenniki bezpłatnie i franco 


Ważne dla pp. architektów, chomików, aptekarz Bit. 


Agencya i skład kom'sowy wyrobów marmurowych z lomów 
Towarzystwa budowlanego „Union“ w Wiedniu 


J. NENZEJCEJENTCEZEZGO 
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 8 


poleca gotowe płyty na stoły, stoliki i konsol», umywalnie, stupy, 
wazy. spluwaczki, kominki, moździerze, rzeżby, pomniki i inne wy- 


ulica Halicka 10. 5585 własny: h lub danych rysunków. 355 
| || | a uzo) EDA 


10 000 pół-jedwabn 

1°75 i wyżej. 
4000 jedwabn 
2.00: sztuk modnych bluzek wiosennyc 
2.010 zupełnie modnych Cabes (narzut 

2 50, 8—, 350 i wyżej. 
1.000 halek 


150 2—, 250, 3— i wyżej. 
1500 modnych płaszczyków we wszelki 

3, 3:50, 4—, 5 i wyżej. 

ro 150, 1:80, 2, 250, 3 i wyżej. 


duńskich, wełniavych i jedwabnych, 


właśnie w wielki:j ilości i uzupełniają 


obie strony (wyrób dywanowy) p9 


Ze 
Eni 


ID X ER HRC Y A 


Towarzystwa Wzajgmnych Ubezpieczeń w Krakowie 


podaje do powszechnej wiadomości w myśl $ 11 statutu gradowego: 


Zz powodu tegorocznej 


WYSTAWY KRAJO' 


spodzinuamy się wielkiego przypływu obcych i wskotek tego powiększyl'śmy o wiele nasze lokale 
sjrzełaży. Nudeszłe właśnie w wielkiej ileści nowości wiosenne t jesienne sprzedają się po uie- 
zwykłe tani h cenach. Szczególniej zalecenia go ne i bez konkureneyi są następujące towar;: 


ych parasolek (Entoucas) po 1-20, 150, 
ych parasoiek po 350, 4—, 450 i wyżej. 
najnowszy po 1-80, 250, 4 i wyżej. 


do piochu i « eszczu po 1°20, 150, 2:25 i wyżej. 
Konfekcya dla dzieci. 


4000 najmodniejszych sukienek wiosennych i letnich po 


300 ubrań dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 


Szczególne nowości w wstążkach, koronkach, woal- 
kach, kapeluszach damskich i dziecięcy: h, rękawiczek glacé, 


szkach, parasolach i parasolkach, bluzac 


nianych, satynowych i do prania, szlalrokach, negliżach, 
kareluszach ogrodowych i kestjumach ogroduwych nadeszły 


dzczego niejsza huriawna sprzedźż etazojna w oddziaie 
firanek, kap i dywanów. 


5°00 kap na stoły po 75, 120, 190, 250. 
4000 kap na łóżka po 2:—, 2:50, 8—, 3:50, 4*—. 
800 wieikieh kap ua stoły i łóżka, daj 


Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia sie najsumienniej i jak nejrychlej 


rząd magazynu zu L 


EJ 


300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składający ch się z dwóch 
kap ra łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 8 sztuki razem 5 zły 

2 0 garniturów „Bourett“ tkanych składających się z 2 kap 
na łóżka, Ł na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, 
5—,95— i wyżej. 

3600 sztuk portjer w różnych barwach po “5, 1:20 150, 2 
i wyżej. 

900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 
części 1°25, 1-50, 2— i wyżej. 

10.000 tabletek fantazyjnych (dywanowy wyrób) szt. po 28. 

300 kołder z welnlanego atłasu we wszystk ch barw ch po 
5:50, 6-50. 

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jagera) 2 metry dłu- 
gich 3-50, 4:50, 5775, 6775 


Flo. 


h i letnich, fason 


ki, mantylki) po 


o 


A 


ch wielkościach po 


1000 koców fianel.wych w najlepszym gatunkn, 2 metry 
wielkie po 280, :*50. p 
500 dywaników pod i nd łóżka po 150 i 2—, strzyżone 


po 250. 8:— i wyżej. i A 

300 dywanów na ścianę o « eseniu perskim, w kwi ty lu» 
figury po zł. 46—. 5:—, 6—, 65. i wyżej. 

80 dywanów salonowych i kościelnych p zed okiarz, 3 we- 
try długich. strzyżonych ¿2 zir. ; 

200 dywanów do pokojów jadalnych 250, 3 metry wielkich W 
do 6 złr. p +4 j 

300 dywanów pół-sa:onowych í:25, 1— i wyżej. 

10c0 resztek chodników 8—1V met+ów Ir. 25) i wyżej. 

400 prawdziwych, długich chińsku h rkór kozich, natural- 
nych 550. Skoki A: gora 2— i 250. 

Derki do podróży 350, 5—, 6—, z imitacyą skóry tyzry- 
siej 0:50 i wyżej. 

Dywany salonowe we wszystkich rozm arach po 5!/, meta 
dł.; Potjery i firanki koronkowe ż do najlepszych soit. 


chustkach, pończe- 
h jsdwabny h, weł- 


się codziennie. 


e 
i 


acych s'ę użyć na 
190, 250 415— 


Z najgłębszym szacunkiem 55 


ouvre 


w 
IBEREFET : 


e Lwowie, 


BASE WZ 


plac Kapitulny 3. 


H se. 
ram 


Wy kan najwyższych oen 


po jakich ziemiəpłody 


— | 
i 


w roku 1894 od gradu ubezrieczane być mogą. 


Rodzaj ziemiopłodów 


poz. 

Żyto ozime 
„ jare 

Pszenica ozima 
E jara 

Jęczmień 

Orkisz 

Owies 

Hreczka (Tatarka) 

Kukurudza 

Proso 

Groch pospolity 

Groch (Wiktorya) 

Groch zielony drobny 

Bób 

Bobik 

Fasola 

Soczewica zwykła 

Soczewica szelągowa 

Wyka 

Tymotka 

Koniez czerwony 

Konicz biały i szwedzki 

Bzepak zimowy 

Rzepik letni 

Lnianka (Lnmica, Rżyj) 

Konopie włókno 

Nasienie konopne 

Len włókno 

Nasienie lniane 

Mak 

Kminek 

Anyż rosyjski 

Anuyż płaski 

Kartı fle 

Chmiel za 50 kilo 


O©OSONMAEWIOH 


I. Ceny utczpieczone, a ni 
nagrodzenia. Wolno jest 


Z. Słonechi. 


redzktor Platon Kostecki. 


Łoza koszyk. 1-letnia z morga 
Łoza koszyk. 2-letnia z morga 


w powiatach: 


B. 
Brzozów, Cieszanów, 
Dobrowmil, Dolina, 
Drohobycz, Gródek, 
Jurosław, Jaworów, 
Kałusz, Lisko, Lwów, 


c. 
Bohor- dczany, Bóbrka, Bor- 
sZczów, Brody, Buwaez, | 
Brzeżany, Czortków, Horo.. 
denka, Husiatj n, Kamionka 
Str., Kołamyj:, Kosów 


A. 
Biała, Bochnia, B.Z sko, 
GChizanów, Dąbrowa, 
Gorlice, Grybów, Jasłe, 


Ko buszowa, Kraków, | 


Kroszo, Limanowa, Jol p Nade Ra JD $ ADO- 
By 0 REAT AS Pańcut, Mościskz Nadwó na, Prdhajce, Prze 
| R de, EE lala wa, nało AR ORA 
Bilano, Hop. zyva, Tarnów | Rudki, Sambor, Sanok, |jaiatyn Sokal Stanistan éT 
Tarnobrzeg, W.dowice, Staremiasto, Stryj, Turka, aE T NAN 
Wieliczka, Żywiec. łkiew, Zydaczów. Złoczów, Bukowina, | 
poz. | złr. za 1(O0kilo | poz. | złr. za 100 kilo poz | złr. za 100 kiio 
„ rio oDO. W; = 1 550 ai 
2 B= am 5.50 2 5= 
3 | 8.— 8. 750 3 = 
4 7.50 4 = 4 6.50 
5 6.50 5 6-4 5 550 
6 6.50 6 6 - 6 5.50 
y 6.50 7 = 7 5.50 | 
8 7.— 8 650 8 6.34 
9 6— 9 550 9 5.— 
10 6.50 10 6 10 5. — 
11 8.— 11 7: 11 6.— 
12 9.50 12 850 12 she 
13 8.— 13 me 13 6.50 
14 6.50 14 e 14 5.50 
16 6.— 15 550 15 8— 
16 8.— 16 7.50 16 7 — 
1% = 17 7.50 17 i= 
18 g2 18 850 18 8, 
19 > 6.50 19 = 19 550 
20 26 — 20 | 25 — 20 24, — 
21 61 — 2l | 62 — 21 62. — 
22 70 22 | 63. — 22 68. — 
23 I —- 23 1150 28 TE- 
24 10.50 24 10. — 24 9.50 
25 9.50 25 E 25 850 
26 21.— 26 20 — 26 10 
27 9.— 27 — 27 7.50 
28 24, — 28 23.r- 28 = 
29 11.-- 29 10.— 29 9.50 
30 25.— 30 238. — 30 B= 
31 22.— 31 21. — 31 B= 
32 25.— 32 | ZA 32 23, — 
38 26.— 38 y= 38 PYL 
34 1.80 34 1.50 34 1 30 
35 | 75.— 35 | 72, — 36 70.— 
36 40.— 36 28.— 36 2 = 
37 50.—- 37 38 37 | 23E 


e ceny targowe będą służyć w razie gradobicia za podstawę wy- 
podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen 


wyższych Dyrekcya do ubezpieczenia w myśl $ 11 statutu przyjąć nie może. Wyjąt k w tej 
miesze sianowi jednak chmiel. 
wienie zabezpieczonego po wykazaniu ważnych powodów przez Dyrekcyę lub Reprezentacyę 
wciąga trwania zabezpieczenia za dopłatą odpowiedniej zaliczki podwyższoną, © i'e chmiel 
do owej pory przez grad uszkodzonym nie został, a w takim razie cena podwyższona 
służyć będzie za podstawę wynagrodzenia w razie gradobicia. 


Dyrekcya Towarz. Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. 


Cena maksymalna chmielu może być bowiem na przedsta- 


KM. Scipio. H. Kieszkowski 


(Przedruku nie płacimy). 


Urzędnik 


42 lat, katolik, wolnego stann, 
umiejący po niemiecku i po cze- 
sku, który przy gospodarstwie rol- 
nem przepędził 18 lat w najpro- 
duktywn ejszej okolicy Czech, i 
ma doświadczenie we wszystkich 
gałęziach gospodarstwa, w szcze 
gólności specyalista w chmieln i 
bnrakach, poszukuje miejsca w Ga- 
licyi od 1. lipca. A. B. post. rest. 


Gndstytut notaryglny 


znajdzie posadę w mej kancelaryi 


na czas dwóch lub trzech miesię- 


cy letnich b.r. Ubiegający się ze- 
chcą zadesłać świadectwa, oraz po- 


dać warunki. 
Nowiiski 


notaryusz w Leżejsku. 


5558 


RL 


On cherche 


o a, cajun pr mier Pensionat ou une jeune An- 
y j ; Bd |o]aise, d'ne familie distingue pourait 


E E 
C. i k. dustaaca dworów. 


atenta i przywileje. 5559 


ICCATOR“ 


5 medali, 2 dyplomy i herb państwa. 
Qsnsza ri'goć, niszezy radykal- 
nie grzybek drzewny itp. 
Ostrzegam przed falsyfikatami. Żądać ra- 


EXS 


chunku z marką fabryczną „Exsiccator“, 
Broszurki ilnstrowane, niezbędne «la kaž- 
dego, wysyłam franco i gratis — Agentów 
poszukuję. Adres dla pism i telegramów 


| 
| 
| 


1852 własnego zbiorn: 
za 4? złe ezerwonego 24 zir, loro dwarzee 
Gonobiw. Próbki dwalitrowe truveo 96 ct 
Gutsverwaltung Schloss Galitsch bel Go- 
nobite, Südsteiermark. 5 404] 

l 


Hattolitr bisłego' 


ER se 5 H 4 
Romadour śmietankowy 
1? wielkich cegiełek w staniole złr. 3-00, 
franco do każdej stacyi pocztowej za prze 
kazem pocztowym 5458 
Pierwsza fabryka serów kolińskich 

Rugdoaifa Koblera w Kolinie. 


> | 
plamy wątrobiane i inne vieczystości evry) 


nikną w 7 dnach bezpowrotnie po użyciu, 
Dr. Christof'a zuakomitego nieszkodli- 


apprendre. la 'angue Polonaise . 
sique. On est prie, d'envoyer Prospect et 


et la mu- 


conditions à 


Mrs Emily Reisner 


I. Wiener Gouvernant: n-!nstitut, Wien 
I. Seilerstiitte 19, 


5582 


DOSKONAŁĄ 5300 


AERBATE 


poleca stary handel é 


WORLA 


Lwów, Sykstuska 6, 


Do desinfekcyi 


Kwas k: rbolowy surowy, 
Kwir karbolowy czyszczony 
Wapno karbolowe i chlorówe, 
Proszek do desinfekcyi, 
S'arczan żelaza, 
Dwrsiarezan wapienny, 
Naftalinę, Antibakterion, 
Kresolimę. Lysol, 
Nadmangan potaszu 
poleca 


Alejzy Hübner 
Syndetiion 


znany środek do sklejania 
drzewa, szkła, porcelany, fl- 


gur gipsowych, marmuru itp. 


wego Ambracreme. Prawdziwy tylko 

w ziełonych zapieczętowanych orygi al- poleca najtaniej 
nych rioiksch po 50 ct Utfowny skład «lu ar = 

Lwowa w apt-ge pod „Srebruym Ortom* WY C > 
Zygmusta Ruckera; w Krakowie w aptare FY e DY 4) J 


E. Hellera i W. Relyka. 


» 369, 


| pf fa o cdj 
Siabość męską 
skutki szee: gólniej tajnych grzechów 
iułosości oraz innych radużyć niszeą- 
«ych zdrowie, jak pewno i trwale usu- | 
nąć, poucza jedynie w lieznych wyda- É 
nach ro;powsze hniona ks ążka ilustr.: 
Dra Retawu 


| 
Cina własna 


Cena wydania polskiego: t złr. 

Us Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

ą (Y5 Ace znalazto w niej objaśnienie 
swych cierpień, n za użyciem kuracyi 
jw książce tej zaleconej, zupełną swa 
siłe męską. Za nadesłaniem franco 
należytyści, otrzyma się książkę w ko 
percie prze Magazyn Wydawnictwa R. 
B. Biorey w t pku (V ilags-sl:guin JJ] 
Le pzie. N numarkt 44) w Niemczech. I! 


Droddki 
KTO. 


Zastępstwa d'a Ssksonii dobreg:| 
domu han law: go pes:ukrje d- brze 
ren mo**na firm». Oferty pod: 
D. 17. Rudo't Mosse, (hemnitz. 


5280 


Lwów, Żółkiewska |. 2. 


Najstarszy skład farb i materyałów 
dla Galicyi i Bukowiny. 


I Bank rolniczy 


"eo Leonie 
poleca 5312 


do zasiewu wicsennege: 


kuniczynę, tymotkę, lucerne or francu- 
ską, wolne ed ep Aa od 
rek, łubin, wykę, bobik, groch, buraki i 
marchew pastewna, koński ząb oryginalny 
amerykański i węgierski o az nowy gatu- 
nek „koński ząb złoty” (Goldschonheit) 
kukurudzę pastewną „Pignoletto” oraz 

wszelkie inne n siona i zboża jare. 
Wszelkie nasiona posyłamy do stacyj 
oceny nasion celem zbadania czystości 

i siły kiełkowania, 


Nawozy sztuczne 


% gwarancyą za pr cent i jakość składników, 


Maszyny rolnicze 


z pierwszorzęduych fabryk. 


EPT 


WOZY 
Pr.wdziwy tylko wted 
drulowaną jak poniżej w kolorach ezer 


"a 
mi 


q pań Pratasullistar Yerschasastre;fen, 


Dotąd nieprzew yższony. 
M 


W. MAAGERA 


prandziwy, eczyszezony 


2 
EPE 
ji F 
ob 6 ua 
Ar de Fosch 
POES orni cit, 
weafals pio NANa 
Seborymantą ia Sewe- 
„SBYROKÓAJ 1 hr lama Mara gor” 
u” dersęldch erhaian 
*ingobrennt żón Fy 


Wikel 


y, jeśli t ójkątna butelka jest zam <nięta k 


TRAN Z 


a 


artką Za- 


won: l czarnym, ua żółtym papierze. 


WĄTROBY 


przez 


ma Maager'a, w Wiedniu. 


| oma a ooóc=, = WC 


Promesa kredytow 


główna wygrana 180.000 złr. a. w. 
gag C'a8nienie 1. m'ja. BE 


Promesy kredytowe zi 


główna wygrana 50.000 złr. a. w. 
IRE" Ciągnienie 5. maja. K 
Obie promesy razem tylko 6', złr. 
Wechselstuben-Aetien Gesellschaft 


i 50 ct. 
2 istempel. 


a po zł. 4 


15) et. 
stempel. 


emskia po zł I, 


s: BE E ME C U Es 


Wien, I. Welize 


ile 10 u. 13, 


B e a T] 


Mariahilferstrasse 74B. 


Z drukarni i 


litografii Pillerą i Spółki, 


